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Od Wydawnictwa.

(Jeleni uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
N ow ej R e fo rm y  w Krakowie i ageneye wy- 
miinione w nagłówku dziennika

Nowi prenumeratorzy otrzymają jako bez­
płatną premię cenną powieść Lemaitrb a p. t. 
, Krói0wle“, wydaną nakładem ,.N. Reformy 
a nadto początek dr ikującej się obecne w  na­
szym dzienniku powieści Elizy Orzeszkowej pod 
tyt. ,.Ajstralczyk“

K raków ,  5 kwietnia.

Boleść z powodu klęski, jaką tak zwane libe­
ralne stronnictwo poniosło przy ostatnich wybo­
rach do wiedeńskiej Bady miejskiej, pobudziła 
redakcyę Neue Freie Presse do pomysłów, które 
dosadnie charakteryzują nietylko ten dziennik, 
ale i stronnictwo, któremu ona służy.

Pismo, które mieni się „liberalnem* i jest or­
ganem stronnictwa używającego tego samego na­
zwiska, nie przestaje przedewszystkiem zwracać 
uwagi na to, że urzędnicy państwowi głosowali 
za kandydatami antisemickimi. Równocześnie po­
wtarza N. F r. Press* aż do znudzenia, że stron­
nictwo, które przy wyborach zwyciężyło, jest 
wrogiem koalicyi i rządzącego dzisiaj minister­
stwa, a nawet wrogiem państwa. Zarzuca zatem 
szanowny ów organ zjednoczonej lewicy urzę­
d n iku  m wiedeńskim, że połączyli się z żywioła­
mi nietylko wrogo usposobionemi dla rządu, ale 
niebezpiecznymi dla państwa, a chociaż nie za­
niedbano wspomnieć o swobodzie głosowania, ja­
ką urzędnicy mieć powinni, z całego tego wy­
wodu przebija zbyt jasno najzwyczajniejsza de- 
nuncyacya.

N . F r  Presse przewidując, że za przykładem 
W i e d n i a  pójdzie prowineya 1 przy najbliższych 
wyborach da Rady paieiw* »ie -wybiećee zwo­
lenników p. P  1 e n e r a , przypomina m im ter- 
stwu, że wraz z upadkiem stronnictwa liberalne­
go rozbije się koalieya i opadnie gabinet księcia 
W i n d i s c h g r a e t z a  Chociaż więc organ cen- 
tralietów wiedeńskich s tan  się zeiłonić pozorami 
zbyt widoczną denuncyacyę, łatwo w artykułach, 
które bez końca omawiają wyniki wiedeńskich wy. 
borów, odkryć zamiar pobudzenia rządu de repre- 
saliów przeciw urzędnikom, którzy przyczynili 
się do klęski stronnictwa Plenerow sti sgo.

Tak więe wygląda liberalizm na gruncie wie­
deńskim. Swoboda głosowania — ale tylko pod 
warunkiem, ze z tej swobody skorzystają urzę­
dnicy na to, aby zapewnić zwycięstwo zjedno­
czonej lewicy niemieckiej. Swoboda głosowa­
nia — ale skoro użyto jej na korzyść stronni­
ctwa opozycyjnego, rząd powinien bronić uprzy­
wilejowanych liberałów i siebie samego, a łatwo 
zrozumieć, jakieb to środków ma się chwycić 
rząd, aby oświecić podwładnych, że połączyli się 
z jego wrogami i wrogam państwa. Tak wyglą­
dają hasła liberalne na gruncie wiedeńskim i w 
stronnictwie zjedno zonej lewicy niemieckiej.

Denuncyacye te i poduszczauia nie noszą na 
sobie cechy oryginalności. Jest to bardzo zwykły 
manewr wsteczników, którym usuwa się grunt 
pod nogami. O wiele oryginalniejszem jest we­

zwanie, skierowane do rządu, aby rozwiązał wie­
deńską Radę miejską.

Jakto, więc rząd ma rozwiązywać ciało repre­
zentacyjne dlatego, że wybory wypadły nie po 
jego myśli, a właściwie nie po myśli stronni­
ctwa, które jest tylko częścią większości patia- 
mentarnej i posiada w ministerstwie tylko pe­
wną ilość reprezentantów ? N . F r. Presse czuje 
sama całą potworność tego pomysłu, który, gdy­
by go wykonano, obaliłby wszelkie, najkardynal- 
niejsze podstawy życia konstytucyjnego. Obmyśla 
zatem równocześnie środek, któryby upozoiował 
tak niezwykłą, a tak niezgodną z zasadami sa­
morządu interwencyę władz rządowych. Pozoru 
takiego dostarczyć ma złożenie maudatów przez 
wszystkich radców miejskich, należących do więk­
szości.

Pomysł ten godny zupełnie pierwszego. Byłby 
on, równie jak interweneya rządu, negacyą zasad 
konstytucyjnych. Większość, a nawet poważna 
mniejszość mogłaby zawsze w ten sposób unie­
ważnić każde wybory, wywołując rozwiązanie 
ciała reprezentacyjnego przez złożenie mandatów. 
Wybory zeszłyby wówczas do znaczenia najzwy­
klejszej nominacji, a nadto każdą uchwałę mo- 
żnaby unicestwić gromadnem złożeniem manda­
tów.

N . F r. Presse i ci wszyscy, którzy większości 
wiedeńskiej Rady miejskiej doradzają tak rady­
kalne środki, nie spostrzegli Bię jednak,! na jak 
niebezpieczna drogę pragną zaprowadzić swoie 
stronnictwo. Przy obecnych wyborach uie bra­
kło niewątpliwie wszelkich wysiłków, aby tak 
zwanemu stronnictwu liberalnemu zapewu:ć zwy­
cięstwo. Nie brakło także i wpływów sfer rzą­
dzących. Jeżeli to wszystko zawiodło, to spodzie­
wać się można, że i przy następnych wybo­
rach nie zwycięży stronnictwo Nowej Pressy. 
Jeżeli zaś stronnictwo to liczy na spotęgowaną 
presyę rządu, to odsłania jeszcze jeden rys cha­
rakterystyczny rzekomego „liberalizmu" swojego, 
którym się chełpi, a natomiast zapomina, że śro­
dek ten niezbyt moralny zawodzi bardzo często. 
Złożenie mandatów i rozwiązanie Rady miejskiej 
nietylko zatem nie zgadza się z zasadami kon- 
stytucyjnomi, ale nadto mogłoby przyspieszyć 
przewidywaną dziś chwilę, w której z nowych 
wyborow wyjdą antisemici w poważnej większo­
ści, a dr. L u e g e r zasiądzie nie na krześle wi­
ceprezydenta. ale na fotelu prezydenta miasta 
W i e d n i a .

Organ zjednoczonej lewicy nie omieszkał przy 
tej sposobności z dziecinną niemal naiwnością 
wyspowiadać się, czem dla zjednoczonej lewicy 
ma być koalieya. Dotychczas mówiło się wiele o 
stanie posiadania N i e m c ó w  w A u s t r y i .  Dzis 
N . F r. Presse mowi już o stanie posiadania zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej i ogłasza za obo­
wiązek koalicyi i rządu bronić stronnictwo Ple 
nerowskio przed utratą tego Besi*zdar.Ju. Ow 
Besitzstand  narodowości niemieckiej nie był i nie 
jest zatem niczym więcej, jak liczba mandatów 
zjednoczonej lewicy, i wszędzie, gdzie to stron u>- 
cłwo nawołuje do obi ny narodowości, rozchodzi 
się o nic innego, jak o obronę zagrożonego w 
Dwym bycie stronnictwa. Ta obrona ziednoczonej 
lewicy niemieckiej przed utratą reszty manda­
tów i wpływów ma być również najważniejszem 
i najgłówniejszem zadaniem koalicyi i rządu utwo­
rzonego przez związek stronnictw. Zaiste trudno 
z większą otwartością wyśpiewać tajemnice wła­
snego stronnictwa.

Z tych tajemnic wypływa jednak, że zjedno­
czoną lewicę niemiecką z koelicyą łączą najsil­
niejsze węzły, bo kwestya własnego bytu. To też 
stronnictwo to dla utrzymania koalicyi gotowe 
zrobić wiele, bardzo wiele i o tem powinny pa­
miętać inne stronnictwa, gdy zjednoczona lewica

niemiecka lub jej organa występują i  groźbą ze­
rwania parlamentarnego trójprzymierza.

lorospiicra jowoj Mono
W ie d e ń ,  4 kwietnia.

(?) Ustąpienie barona D i p a u J e g o  z podko­
mitetu dla reformy wyborczej,-o LTórem wam te­
legraficznie doniosłem, wywołało w kołach parla­
mentarnych istną sensacyę.

Co będzie ? Oto pytanie, które dziś szło z ust 
do ust, i na które do tej cbwili niema pewnej 
odpowiedzi. Bo istotnie trudno przewidzieć skut­
ki postępowania barona Dipaulego, gdyż nie­
wiadome dokładnie, czy baron Dipauli ze swoim 
wnioskiem, co do prawa wyborczego najniżej 
opodatkowanych i co do podziału ich na kurye, 
stoi sam, czy tna za sobą innych jeszcze człon­
ków komiayi dla reformy wyborczej, względnie 
klubu Hohenwarta, a od togo zawisło, czy rezy- 
gnacya p. Dipaulego może wywołać polityczne 
komplikacye, czy też skończy się tylko na zmia­
nie jednego członka w podkomisji dla reformy 
wyborczej.

Co do tej kwestyi tyle było dziś zdań, że nie­
podobna z jaką laką pewnością ocenić, które jest 
słuszne, zwłaszcza że tajemnica, jaką osłonięto 
obrady podkomisyi, a zafem i wystąpienie baro­
na Dipaulego, sprawia, że wszystkie wiadomości 
podane są jako „on d itu i me noszą cechy po­
zytywnej. W dc datku są posłowie, którzy w ta­
kich razach, przy pomocy usłużnych reporterów 
koa'icyjnych, puszczają w obieg wiadomości w 
tym celu, żeby sprowadzić pewien zamęt i dy- 
sltusy fałszywy nadać kierunek.

Według moich informacyj, wniosek Dipaulego 
w podkomisyi upadł bardzo małą większością po­
wiadają, że rozstrzygnął tylko j e d e n  g ł o s .  Je­
żeli wiadomość ta zgodną jest z istotnym prze­
biegiem sprawy, to baron Dipauli już w podko­
misyi ma wieln zwolenników. Natomiast w samej 
komisyi dla reformy wyborczej posłowie M o r- 
s ey ,  S y l w a  T a r o u c a ,  K l o n ,  L u p u l  i F  a- 
g e n h o f e r  podzielają podobno stanowisko Dipau- 
legi.

Z .nnej znow strony zapewniają, że ustąpienie 
Dipaulego nie wpłynie na d alszy  jjitze&eg obrad 
w podkomisyi i że podkomisya p-j świętach ko­
misyi dla reformy wyborczej przedłoży projekt 
reformy.

Jeżeli z podanych tu dwóch wersyj, z których 
każda ma pewne uzasadnienie, pociągniemy wy­
padkową, to przyjdziemj do następującego wniosku:

Podkomisya, pomimo że odbyła niezliczoną ilość 
posiedzeń, dotychczas nie uzyskała nawet zasa­
dniczej Dodstewy do obrad, że zatem posłowie 
pod znakiem przesilenia rozjeżdżają się na świę­
ta. A po świętach? — zaczną dyskusyę w spra­
wie reformy wyborczej — ad ovo...

Skandal dziennikarski.
Niemcy zajmują się obecnie skandahkiem dzien­

nikarskim, który niebezoieczn1 m okazać się mo­
że rywalem i tak już zbyt długo trwających i 
dlatego nnrtnych nieco uroczystości Bismarkow- 
skich. Idzie tutaj o skompromitowanie bar. H am - 
m e r s t e i n a ,  naczelnego redaktora iaanego or­
ganu junkrów pruskich, t. zw. Kreuz Ztg. J e ­
szcze 1 kwietnia ogłosiła frankfurcka Kleine 
Presse rewelacye, kompromitujące w wysokim 
stopu, a bar. Hammersteina, osobistość powsze-

ehuie znaną w sferach politycznycto i publicy­
stycznych. Gdy zaatakowana w ten sposób K reuz 
Ztg. w dwóch najbliższych numerach nie dała 
odpowiedzi, przytaczają dotyczący artykuł Kreuz 
Ztg. inne także dzienniki berlińskie, zwłaszcza 
liberalne i wolnomyślne. Kreuz Ztg. była bo­
wiem przedewszystkiem organem stronnictwa kon­
serwatywnego, a więc popierała cały rnch agrar­
ny i ustawę anti-przewrotową równocześnie. Była 
wi^c Kreuz Ztg. organem znienawidzonym w sfe­
rach wolnomyślnych, a u Polaków, przeciw któ­
rym zawsze z niesłychaną występowała zajadło­
ścią. także do sympatyi prawa nie ma.

Otóż wzmiankowana Kleina Presse donosi prze­
dewszystkiem, że naczelny redaktor K r. Ztg. i 
przywódca konserwatystów bar. H a m m e r s ł e i n  
z dniem 1 lipca b. r. przymusowo wycofać się 
musi z redakcyi tego pisma. Właściciele Kr. 
Z t g , przeważnie majętni ludzie i wybitni po­
słowie z ubozu konserwatywnego, usunęli bar. 
H a m m e r s t e i n a  przymusowo z zajmowanej 
posady z powodu popełnionych przez niego n a d ­
u ż y ć  f i n a n s o w e j  n a t u r y .

„Bar. Haminerstein — pisze KI. Presse — 
sprowadził przez swój sposób życia, którego bli­
żej dotykać nie eheemy, który jednak stronnictwu, 
walczącemu o czystość obyczajów, religię i po­
rządek, ciężkie zgotował troski, a każdego czasu, 
zarówno przy lex Heintze, jak przy ustawie an- 
tiprzewrotowej jako przykład mógłby Dyć przyto­
czony, — nielyko f i n a n s o w ą  r u i n ę  dla sie­
bie samego, lecz także dla wydawanego przez 
siebie pisma. Stan posiadania Kr. Ztg. nie jest 
zbyt jasny. Dziennik należy do konsoreyum ak- 
cyonaryuszów. Na wszelki sposób był bar. H a m ­
m e r  s t e i n  naczelnym redaktorem i wydawcą, 
lecz nie był właścicielem dziennika. Pomimo te ­
go udało mu się cały majątek, zresztą dobrze 
idącego pisma, — mówią o 400 tysiącach ma­
rek, — z powodu prywatnych swoich finanso­
wych stosunków z u p e ł n i e  s p o t r z e b o w a ć ,  
a oprócz tego obciążyć przedsiębiorstwo znacz 
nemi długami. Szczegóły usuwają się z pod omó­
wienia. Na wszelki sposób zużyto fnndusz pen- 
syjny dziennika na zupełnie inne cele, niż w 
statui ach określono, a o użyciu tego funduszu 
komitet właścicieli prze* lat 3 żadnej nie miał 
wiadomości.

„Wydatki dziennika obciążono znacznie tak­
że przez to, że płacono bardzo wysokie cehy za 
papier, bo 40 fenigów za kilogram, pewnemu 11- 
ferantowi, któremu bar. H»mmerstein winien był 
bardzo znaczne sumy. Z dniem jednak, w któ­
rym komitet o fych wysokich cenach się dowie­
dział, zniżył liferant dobrowolnie cenę papieru na 
25 fenigów za kilogram. W radzie nadzorczej 
Kreuz Ztg. zasiadają członkowie stronnictwa 
konserwatywnego, poseł sejmowy K r o e c h e r ,  
szambdlan i poseł do sejmu G ol i n a r ,  radca 
cesarski K a n i t z . poseł i szambelan R i s s e 1- 
m a n n. Uczynili oni wszystko, aby zmusić Ham­
mersteina do dobrowolnego ustąpienia. Nie my 
śli on jednak o tem, a nawet pytanie, czy dnia 
1 lipca, na który to termin wypowiedziano mu 
posadę, ustąpi rzeczywiście, gdyż walczy od razu 
o wszystko, a opiera się na przypuszczeniu, że 
raJa nadzorcza nie zechce ge skompromitować i 
zniszczyć, skoro równocześnie skompromitowaćby 
musiała swoje stronnictwo.

„Tę sytuację pragnie br Hammerstein wyzy­
skać i dlatego powpzechną ciekawość obudzą py­
tanie, czy i kiedy stronnictwo konserwatywne 
zwolnić się zdoła od niego. Członek redakcyi 
Kr. Ztg., znany autor rozpraw w sprawach woj­
skowych, pułkownik S c h e i b e r t ,  wystąpił już, 
gdyż nie chce pracować pod br Hammersteinem 
a tem mniej podzielać jego zapatrywań t Podobno 
inni członkowie redakcyi, zajmujący pewne sta 
nowiska publiczne, również ustąpić mają, jeżeli

tymczasem br. Hammerstein sam się nie usu­
nie."

Jak sprawa rozwinie się dalej, zobaczymy nie­
bawem. Dla nas zawsze zajmująca jest ta syl­
wetka br. H a m m e r s t e i n a ,  który uczyć 
chciał Polaków przywiązania do państwa i pa- 
iryotyzmu pruskiego.

Z Rady państwa.
Już wczoraj zamknęła Izba poselska obrady i 

zbierze się dopiero po świętach 23 bm. Przed­
tem załatwiono jednak wczoraj §§ 91 do 99 
projfkiu reformy podatkowej, oraz §§. 113, 115 
i 120 ustawy karnej i ustawy o rozszerze.uin na 
domokrążców przepisów o spoczynku świątecznym.

W toku rozpraw nad §§. 91 do 99 projektu 
reformy podatkowej, p. G r o s s  wniósł poprawki 
do §§. 94 i 95 w t/m  duchu, aby remuneracyę 
i zapomogi z powodu choroby wypłacane przez 
kasy oszczędności oraz towarzystwa zarobkowe i 
gospodarcze, własnym urzędnikom i sługom lub 
ich rodzinom, zabczyć do wydatków koniecznych, 
które potrąca się przy wymiarze podatku od do­
chodu. Nadto oprócz wymienionych we wczoraj­
szym telegramie przemawiali p. R a s  im  po cze­
sku i pp B o h m - B o w e o h ,  S t e i n w e n d e r ,  
S l a l i t z  W r a b e t z  i sprawozdawca Dawid 
A b r a h a m o w i e  z. Po zamknięciu dyskusyi Iz­
ba uchwaliła §§. 91 do 99 z poprawkami p. 
G r o s s a  i p. A u s p i t z a ,  który wniósł zmiany 
zmierzające do tego, aby straty, jakie przedsię­
biorstwo obowiązane do publicznego składania ra­
chunków poniosie, uwzględniać przy wymiarze 
nietylko w tym roku, w którym straty poniesio­
no, ale stosunkowo także w następnych latach 
przez wymierzanie podatku od przecięcia z trzech 
ostatnich lat.

Ze względu na to, że wielu posłów objawiło 
życzenie, aby rozpocząć ferye świąteczne, prezy­
dent Izby wnosi, aby przerwać dyskusyę nad re­
formą podatkową i na porządku dziennym posie­
dzenia zamieścić: 1) sprawozdanie komisyi dla 
kodeksu karnego o §. 113 115, 119 i 120 usta­
wy, odesłanych przez Izbę napowrót do kemisyi; 
2) sprawozdanie komisyi dla nietykalności posel­
skiej o żądaniu zezwolenia na ściganie sądowe p 
Kieisls f  3) projekt rozciągnięcia ustawy o spo­
czynku świątecznym na domokrążców. Izba li­
ch wala Wniosek prezydenta i na ogólne żądanie 
przystępuje przedewszystkiem do ustawy o spo­
czynku świątecznym

P. L u e g e r wnosi aby domokrążcom W ogóle 
zakazać handlu w niedzielę. Izba odrzuca jednak 
ten wniosek i uchwala projekt składający się z 
jednego tylko paragrafu w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następnie Izba zezwala na karne ściganie p. 
K l e i s t a  z powodu przekroczenia zakazu szyb­
kiej jazdy i przystępuje do obrad nad §5. 113, 
115, 119 i 120 ustawy karnej.

W myśl wniosltów komisyi paragrafy 113 i 
115 mają opiewać w nowem brzmieniu:

§ 113. Karze więzienia do 6 miesięcy lub 
grzywny do 1000 złr. uleguie, kto zbrodnię lub 
przekroczenie wychwala publicznie w sposób, któ­
ry może pobudzić innych do naśladowania takich 
czynów karygodnych.

W dyskusji zabierali głos p. H e r o l d ,  mini­
ster sprawiedliwości S c h o n b o r n ,  M e n g e r  i 
P i n i ń s k i ,  poczem Izba § 113 uchwala 119 
głosami przeciw 40. Natomiast §§ 115, 119 i 120 
uchwalono bez dyskusyi.

P. L u e g e r  czyni nagły wniosek, aby we­
zwać rząd o przedłożenie jeszcze w bieżącej se- 
syi projektu noweli przemysłowej i zwołanie ko-

A U S T R A L C Z Y K .
POWIEŚĆ

przez

E L I Z Ę  O R Z E S Z K O W Ą .

26 (Ciąg dalszy )
Obu dłońmi ścisnął czoło, ale zaraz potem wy­

prostował SiŁ i mówił znowu
— Uniewinniono mię, a jakże? uniewinniono 

bo działań umyślnych, świadomości jasnej tego, 
com uczynił, nikt dowieść mi nie mógł. Niewin­
nym wstałem z ławy oskarżonych, niewinnym 
uznano mię tego morza nieszczęść ludzkich, z któ­
rego wyławiałem sobie milion.

— Niewinny jestem , rehabilitowany przez 
prawo, wolny jak ptak, ale w gruncie, w grun­
cie, w samym sobie, w uznaniu własnem, wiesz, 
Romek ? co tam rzeczy owijać w bawełnę !... 
łachmanem jestem, łachmanem steranym i po­
plamionym w tem miejscu, gdzie sumienie i 
w tem, gdzie honor, i w tein, gdzie wspomnie­
nia.... Gdyby nie Stefan, dawno byłoby już po 
mnie, jużbyśmy z tobą spotkali się chyba na 
dolinie Jozefotowej. Ale Stefan złapał mię za 
rękę. I wiesz, co on mi powiedział wtedy, kiedy 
złapał mię za rękę?

Dziwny, kochany chłopiec! Powiodział mi 
w tedy:

„Zbrudziłeś duszę, więc ją wypierz; zawiniłeś 
przeciwko Bogu, ziemi, ludziom, więc odpokutuj, 
spłać dług, wynagródź!" Zrozumiałem. Całe mo­

je szczęście w tem, że zrozumiałem. Nie wiem 
jeszcze, jak będzie!... Stefanowi wdzięczen jestem 
bez granic... nietylko za to, że jeszcze żyję, ale 
za to, że będę żyć dobrze. ..

Roman z niewysłowionem zajęciem i współ­
czuciem słuchając tych zwierzeń urywanych i nie­
zupełnych, myślał, że ta sprężystość charakteru, 
którą Domunt odznaczał się w latach młodzień­
czych, istniała w nim i teraz. Przed chwilą 
wzburzony i zrozpaczony, uśmiechał się już dość 
swobodnie, a w oczach świeciła mu nadzieja i 
energia.

— Mam nadzieję — mówił — mam nadzielę, 
że wszystko dobrze póidzie. Na innej wcale dro­
dze, ale do czegoś dojdę, do czegoś co nie jest 
byle czem.... Saoro żyć nie przestałem, to i uszu 
nie opuszczę. Wyżej, dalej! Wyżej, dalej! Nie 
na tamtej już drodze, na wcale innej, ale zaw­
sze wyżej i dalej! Ozy długo zabawisz w Dar- 
nówce P

Po chwilowem milczeniu Roman odpowiedział 
wymijająco:

— Mam jeszcze prawie miesiąc czaiu wol­
nego.

— A potem w świat!
— Tak, na koniec świata!
Wyjął z bukietu gałąź wrzosu i przypatrywał 

się jej w zamyśleniu. Domunt patrzał na niego 
chwilę uważnie i przyjaźuie. Potem żartobliwie 
zauważył:

— Tak przypatrujesz się tej gałązce, jakbyś 
na niej coś wyczytywał!

Roman podniósł głowę.
— Ozy myślisz, że takie rzeczy nie mają 

mowy? Mają! Nie ma nic, na czemby nie było

czegoś wypisanego. Tak dawno tu nie byłem, 
że przyglądam się wszystkiemu i — czytam !

— Chciałbym wiedzieć, co wy czytujesz....
Roman ruchem popędliwym rzucił na stół ga­

łązkę liliową.
— Oo wyczytuję? A to przedewszystkiem, że 

człowiek jest istotą nielogiczną, niekonsekwentną, 
złożoną chyba z kilku istot różnych, mówią­
cych głosami różnemi i czując^ jn sercami róż- 
nemi.

Domunt zażartował:
— Proste przysłowie mowi w wypadkach ta ­

kich : zj^ść gorzko, a zal porzucić! Rzecz w tem. 
aby stanowczo coś wybrać, a czegoś się wyrzec. 
Raz, dwa, trzy ! to mam i w garści trzymam, 
a płacę zaś tamtem, czego się już wyrzekam .

— Właśnie też; takie wybory, wyrzekania się 
i płaceuia jednem za drugie są djabelnie uciążli­
we i drażniące. To cierpienie...

Domunt zaśmiał się
— A ty chcesz życia bez cierpienia... cha, cha, 

cha! Mój drogi! Właźże lepiej pod niebo, po 
gwiazdy... Gdybyś milion razy schodził z ziemi 
i nią powracał, za każdym razem spotkałbyś się 
z takim murem, którego nie mógłbyś przebić 
głową, ale nie o to idzie!

— O cóż idzie? — zapytał Roman.
Domunt nie miał czasu na odpowiedz. Na

wschodach dały się słyszeć szybkie kroki, Stefan 
wbiegł do pokoju.

— Kazio! — zawołał, — już powiedziano mi 
na dole, że czekasz tu na mnie! Dobry wieczór, 
Romanie. Jeszcześmy się z sobą dziś nie widzieli. 
Nie gościnnie to z moiej strony, alo przebacz, 
miałem zajęcia bardzo pilne.

Zwrócił się do Domunta
— Wracając z łąki, spotkałem ojca, i byliśmy 

razem w Kazimierówce.
— Ja tam byłem od wczesnego rana, a teraz 

przyszedłem, aby cię oapytać, co będzie z temi 
cegłami? bo jeżeli ich wkrótce nie aoslameraj...

— Jakto, nie dostaniemy ? — przerwał Ste­
fan, — to tylko m ali zwłoka; ręczę ci, że po­
jutrze rozpoczniemy już malarkę.

— Ozy zauważyłeś, jck postąpił dach na sto­
dole? To mój tryumf!

— I mój także; bo sposób, w jaki kryjemy 
twoją stodołę, zdoDył aprobatę ojca i innych go­
spodarzy najwytrawniejszych. Za to ogrodzenie 
ani jeszcze zaczęte.

— To rzecz podrzędna. Idzie mi teraz głó­
wnie o roboty mularskie.

— Lękasz się być w zimie bez pieców! — za­
żartował Stefan.

— Nie lękam się niczego, tylko chciałbym jak 
najprędzej zacząć. W Kaniówce nic wcale do 
czynienia nie m am , a robotnik bez zajęcia, to 
matcryal na szubienicę. Ytarsztatn potrzebuję.

—  Wkrótce mieć go będziesz. Oo się tyczy 
inwentarza, zrobiłem już rachunek; może teraz 
przejrzymy rachunek ?

Przy jednym ze stołów, okrytych papierami, 
zaczęli przeglądać jakieś rachunki i pogrążyli się 
w tem zajęciu całkowicie. Łatwo byto odgadnąć, 
że przedmiot czytania, któremu się oddawali i 
wynikających z niego krótkich rozmów bvł dla 
obu bardzo ważnym i zajmującym. Stefan, od 
samego przybycia ożywiony i swobodny, teraz 
poweselad jeszcze więcej. Domunt znowu wyda­
wał się pełnym energii i ochoty do tego, co tyl­

ko jemu i Stetanowi było wiadomem. W obej­
ściu się jego ze Stefanem, obok poufałości przy­
jacielskiej, był odcień uszanowania. Roman przy­
patrywał się i słuchał, ale chwilami uwagę jego 
odciągało od rozmawiających przyjaciół coś, cc 
odrazu nazwił ptakiem błękitnym Była to piosn­
ka, dochodząca z dołu, nucona przez głos kobie­
cy, świeży i czysty. Ktoś zapewne na ganku do­
mu nucił, on łowił nchem nutę piosnki i poró­
wnywał ją do ptaaa błękitnego, który od kwia­
tów rosnących na dole wzbijał się ku gałęziom 
w ązu, poruszającym się w górze, za otwartem 
oknem. Gdy nucenie milkło, słuchał znowu roz­
mowy Stefana z Domuntem, aż kiedy przerwali 
ją na chwilę, wstał z krzesła i zbliżył się do dwu 
przyjaciół.

— Moi drodzy — rzekł, — bądźcie łaskawi 
wtajemniczyć m&ib w swoją magię. Bo tu iest 
jakaś magia. Rozmawiacie o ptakach, piecach, 
krowach, koniach, dodajecie i mnożycie cyferki 
malutkie, a macie miny ludzi, zdejmujących gwia­
zdy z nieba.

— Albo łapiących za ogon milion — zaśmiał 
się Domunt.

— 0  czem właściwir rozmawiacie i co was tak 
żywo zajmuje?

— Ani gwiazda, ani milion — odpowiedział 
Stefan. — Rzecz niezmiernie prosta. Kazimierz 
bierze u nas w dzierżawę jeden z folwarków, 
które wykroiliśmy z Darnówki.

(0. d. n.)
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misyi przemysłowej po zamknięciu sesyi w takim 
czasie, aby przed otwarciem nowej sesyi mogła 
skończyć obrady nad nowelą. Wniosek poleca 
wreszcie komisyi przemysłowej, aby sprawozda­
nie o noweli przedłożyła na pierwszem posiedze­
niu Izby w nowej sesyi.

Minister W n r m b r a n d  oświadcza, że nowela 
już wypracowana, a nie przedłożył jej li tylko dla­
tego, że komisya jest przeciążona pracą.

Po przemówieniach pp. E i n e r a  i A d a m -  
k a  Izba uznaje wniosek p. L u e g e r a  za nagły 
i natychmiast go uchwala.

P. S t e i n w e n d e r  wnosi zmianę ustawy o 
podatku giełdowym w tym duchu, aby zamiast 
10 ci od każdego interesu opłacano 10 ct. od 
każdego tysiąca złr. nominalnej wartości papie­
rów, o które zawarto umowę. Wniosek ten ode­
słano do komisyi budżetowej.

P. P  i c h 1 e r czyni wniosek o zmianę ustawy 
o sprzedaży soli. Odesłano również do komisyi 
bndżetowej.

Pp. P e r n e r s t o r f e r  i K a u n i t z  wnoszą 
interpelacyę, poczem minister handlu odpowiada 
na interpelacyę p. S t e i n w e n d e r a  w sprawie 
gry giełdowej, opartej na pogłoskach o zamia­
rach upaństwowienia kilku dróg żelaznych. In ­
terpelacyę tę zawiera wczora;szy telegram, a od­
powiedz ministra była dosłowuem niemal po­
wtórzeniem oświadczenia złożonego w komisyi, 
które podaliśmy przed kilku dniami.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Sprawy miejskie.
(P o tuM m ie R ady miejskiej z dnia 4 kwietnia).

Przewodniczy prezydent p. F r i e d l e i n .  Se- 
kretaz prezydjum  p. Grele odczytał treść nade­
słanych do Rady pism. Między innymi b. komi­
sarz oDwodowy, p. Laurenty Gromczakiewicz, 
wniósł podanie o przywrócenie go do służby, 
ewentualnie o przyznanie emerytnry. Prezydent 
zawiadomił Radę o znanyeh czytelnikom naszym 
ofiarach p'eniężnych dla ubogich gminy, złożonych 
przez p. Rappaporta i barona Albori, komende­
rującego generała. Ofiarodawcom z zezwolenia 
Rady złoży prezydent pisemne podziękowanie.

R. m. F r i t s c h  przedłożył na piśmie obszer­
nie motywowany wniosek następującego brzmie­
nia. Rada miejska uchwali: 1) „Wzywa się ma­
gistrat , ażeby ogłoszenie swoje z dnia 18 nurca 
1895 w przedmiocie sprzedaży 17 parcel grun 
towych z realności miejskiej Maślakówką zwanej, 
bezzwłocznie cofnął. 2) Poleca się sekcyi ekono­
micznej, ażeby się nad wyłuszczonym projektem 
zastanowiła i odpowiednie wnioski co do zmiany 
warunków zamierzonej sprzedaży Radzie miasta 
przedłożyła” W projekcie wspomnianym, odczy­
tanym na posiedzeniu przez sekretarza prezy- 
dy am , wnioskodawca pednosi upadek haudlu, 
przemysłu i drobnych rękodzieł w Krakowie i 
żąda, aby grunta miejskie na Maślakówce nie na 
budowę czynszowych domów i will, lecz na fa 
bryki i warsztaty rękodzielnicze były sprzedane. 
Zdaniem p. Fritscha grunta owe nadają się bar­
dzo na stworzenie dzielnicy przemysłowej miasta, 
kolonii rękodzielniczej, a sprzyiającemi warunka­
mi s ą : obfitość wody, buskość kolei i tańsze ani­
żeli w innych punktach miasta mieszkania dla ro­
botników. Nagłość wniosku umotywowana okoli­
cznością, iż na dzień 25 b. m. oznaczoną została 
sprzedaż tych giuntow. W myśl życzenia wmo 
skodawcy Rada przekazała wniosek komisyi go­
spodarczej.

R. m. dr. D o m a ń s k i  zwraca uwagę na po­
trzebę odebrania przez miasto ulicy nazwanej 
Czystą, łączącej ulicę Dolnych Młynów z-Żabią. 
Od 18 czerwca 1891 r., gdy ulicę ową otwarto, 
znajduje się ona w najwyższem zaniedbaniu > jak 
na ironię „Czystą” się nazywa. Prezydent odpo­
wiada, iż uregulowaniu jej i zaprowadzeniu po­
rządku przeszkadzała okoliczność, iż grunta po- 
fortyfikacyjne, przylegające do niej, dopiero w pó­
źnej jesieni ubiegłego roku miasto objęło. Ulica

OtronaWarszawy w rolni 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.
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14) Austrya.

Przegrane bitwy pod Szczekocinami i Cheł­
mem i w ślad zatem zajęcie Krakowa przez 
Prusaków, pobudziło Austryę do wysłania woj­
ska dla zajęcia Lubelskiego. Krok ten nietylko 
odbłaniał usposobienie Austryi względem Folski, 
lecz i jej porozumienie się co do ostatecznego po- 
ciziału Polski z Moskalami i Prusakami. Krok 
ten pod każdym względem świadczył o ciasno 
polityce Anstryi.

Jeśli Moskwa i Prnsy dążyły do zniszczenia 
Polski , miały one w tem swój in teres: P ru ­
sacy pragnęli zaokrąglenia swych posiadłości, a 
Moskwa chciała wcisnąć się do Europy przez 
Polskę. Co zaś do Austryi, to przeciwnie, miała 
ona właśnie swój interes w utrzymaniu Polski: 
osłonięcia się Polską od inkursyi moskiewskiej i pru 
skiej. Dziwna rzecz, że oddawna Austrya nie 
miara w Polsce swego stronnictwa. Jakoż razu 
jednego, gdy poseł auslryaeki użalał się przed 
ks. Adamem Czartoryskim na nieczynnosć stron­
nictwa ausiry&okiego w Polsce, książę Adam od 
powiedział m u: czego pan chcesz, cóż możemy 
robić? całe nasze stronnictwo to ja, pan i pań 
ski piesek. — Zapewne oświadczenie się Austryi 
za Poiską, sprowadziłoby jej wojnę z Moskwą i 
Prusami, a będącej w ciągło i wojnie z Fran- 
cyą trudno, owszem niepodobnaby jej n a  eo się 
zdobyć. Ależ zam.asi wojny z Francyą, tej wojny, 
która Austryi tyko  same klęski przynosiła i gro 
ziła coraz większemi, gdyby Austrya wystąpiła 
w obronie Polski, rostrzygnęłaby losy Europy. 
Wystąpienie to zelektryzowałoby do najwyższego 
stopnia całą Polskę, zwłaszcza że wówczas Austrya 
miała znakomitego wojownika arcyksięcia Karola, 
który wskutek tego niezawodnie zostałby królem 
polskim. I Austrya jednym tryumfalnym pocho­
dem odebrałaby grabieże na Polsce — moskiew-

utworzona na dawnem bagnisku w części już jest 
uregulowaną.

Imieniem połączonych sekcyj II, II I  i IV, ja­
ko sprawę naglącą, r. m. dr. K a s p a r e k  przed­
kłada po umotywowaniu następujące wnioski: 
Wnieść do Trybunału administracyjnego zażale­
nie przeciw reskryptowi Wydziału krajowego 
orzekającemu, że od gminy m. Krakowa należy 
się prestacya szkolna, składająca się z 9 % do­
datku gminnego, 8% dodatku okręgowego, czyli 
razem 12% dodatków do podatków bezpośre­
dnich, z dodatkami prństwowemi w sumie złr 
808,981, — w r 1894 przypisanych w ogólnej 
kwocie 97 077 złr., wzywającemu urzędowi po- 
podatkowemu w Krakowie, aby tę kwotę 97 077 
złr. pobrał od gminy miasta Krakowa w cią­
gu roku 1895 w czterech ratach kwartal­
nych z góry na rzecz funduszu szkolnego okrę­
gowego w Krakowie, a zapadłą I ratę bezzwłocz­
nie od gminy m. Kratowa ściągnął, — i udzie­
liwszy to orzeczenie Magistratowi m. Krakowa 
do wiadomości i w celu zarządzenia ściągn.ęcia 
tej prestacyi od kontrybuentów, — zezwolić na 
rozpoczęcie tego procesu, w myśl § 68 tymcza­
sowego statutu gminnego dla m. Krakowa.

2) Wnieść zaraz po wuiesieniu zażalenia do 
Trybunału administracyjnego w myśl § 17 ust. 
z 22 października 1875 r. — prośbę o wstrzy­
manie wykonania reskryptu z 27 lutego 1895 do 
Wydziału krajowego. Bez dyskusy: Rada powyż­
sze wnioski) — dosłownie przytoczone — uchwa­
liła.

Również jako sprawy naglące radca mag. p. 
S z y m k i e w i c z  przedłożył wnioski o wniesie­
nie zażalenia do Trybunału administracyjnego 
przeciw orzeczeniu namiestnictwa i ministerstwa 
w kwestyi płacenia kosztów leczenia włóczęgi 
Sebastyana Fritka oznaczonych na 13 złr., po­
nieważ koszty te powinien ponibść kraj, u nie 
gmina. W  drugiej sprawie, o odnowienie rasady 
gmachu komendy wcjsKOwej w Krakowie, Rada 
postanowiła nie wnieść zażalenia przeciw reskryp­
towi namiestnictwa, ponieważ w następnem piś­
mie, od namiestnictwa otrzym&nem, znalazła do­
stateczną satysfakcyę, polegającą na przyznaniu, 
iż zarządzenia jej, a względnie magistratu, były 
słuszne i podstawne. Wnioski Rada uchwaliła.

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi go­
spodarczej, radca mag. p. S k r z y n i a r z  wnosi: 
Nad wynikiem licytacyj przeprowadzonych na 
dostawę robót drukarskich dla gminy miasta Kra­
kowa w latach 1895, 1896 i 1897 w dniach 28 
grudnia 1894 r., tudzież 21 i 29 stycznia 1895 
r. przechodzi się do porządkn dziennego.

Gmina m. Krakowa oddaje dostawę robót dru­
karskich na czas od dnia zawiadomienia o uchwa­
le Rady miasta aż do końca r. 1897 D r u k a r ­
ni  Z w i ą z k o w e j  w K r a k o w i e  po cenach 
w deklaracyi tejże z dnia 5 lutego 1895 zaofia­
rowanych i pod warunkami, jakie dla dostawy 
druków obowiązują.

R. m. dr. R o s e n b 1 a t stwierdzając, iż aż 
pięć licytacyi oibyło się na dostawę druków i że 
to niebezpiecznym być może precedensem, sądzi, 
iż należałoby iaz jeszcze rozpisać licytację i za­
prosić wszystkich właścicibli drukarń. Dr. D o- 
m a ń s k i zwraca nwagę iż z przedłożeń referen­
ta widzi cały szereg niewłaściwości popełnionych 
przez magistrat, nie zgadza się wszakże z dr. 
Rosenblatem z obawy, iż żadna z drukarń z któ- 
remi w taki sposób się postępuje, nie zgłosi się 
do ponownej licytacyi. Drukarma Związkowa da­
je wszelką gwarancyę, iż zobowiązań swoich z 
korzyścią dla ;miny dotrzyma. R. m. R e d y k  
zaznacza, iż magistrat nie irozumiał dyspozyey1 
sekcyi gospodarczej i to było przyczyną iż aż 
pięć licytacyj się odbywrło. Po wyjaśnieniu refe­
renta, Rada wa oski sekcy uchwaliła.

Imieniem tejże sekcyi inspektor budownictwa 
p. W d o w i s z e w s k i  wnosi: Zatwierdza się plan 
kanalizacji w dziekicy VI. Zezwala się na wyko­
nanie kanału głównego od ulicy Rakowickiej przez 
ulicę Topolową, Aryańską, plac Aryański, ulicę 
Kopernika aż do Blichu. oraz na budowę kana­
łów bocznych w ulicy Topolowej oJ ulicy Aryań- 
skiej ku drodze mogilskiej, w ulicy Lubicz od

skie i pruskie, i odebrałaby Śląsk cały. Same 
Niemcy z zabranego Polsce kraju do najwyższego 
stopnia nienawidziły Prusaków — zwłaszcza 
Gdańsk, który na samą wieść o powstaniu Ko­
ściuszki począł się burzyć, w myśli, że Polacy 
odbiorą go Prusakom, — gotował się nawet do 
zbrojnego wystąpienia w tym celu.

I  nietylko Niemcy gdańscy —  lecz i w Kurlan- 
iy i sami Niemcy pod dowództwem Henryka 
Mirbacha już nie ograniczali się na plakatach, 
lecz zbrojno wystąpili w pomoc Polsce, ogłasza­
jąc 27 czerwca w Lipawie akt powstania, który 
tak się zaczynał: „My szlachta, obywatele i mie­
szkańcy Księstwa Kurlandzkiego troskliwi o całość, 
wolność i niepodległość naszą, w czasie, gdy 
n a r ó d  p o l s k i  i l i t e w s k i ,  zrzuciwszy z sie­
bie jarzmo przemocy, wzywa nas do wspólnego 
powstania, jako obywatele zdawna do tegoż na­
rodu inkorporowani, i jednej Ojczyzny synowie, 
bynajmniej nie wahamy się dążyć z współbracią 
naszą do wspólnego uszczęśliwienia...”

Niestety Austrya dała się wciągnąć do prowa­
dzenia dalszej wojny z Francyą, i naśladując 
Prusy, kompensować sobie straty swoje w tej 
wojnie zaborem w Polsce. Dla Kościuszki wy­
stąpienie nieprzyjacielskie Austryi stawiało go 
jeszcze w trudniejszem położeniu. Mając przed 
sobą Moskali i Prusaków dążących do obsacz-inia 
Warszawy, musiał część wojaka oddzielić i wy­
słać przeciw Austryakom.

W tej wojnie z Austryakami odznaczył się 
świetnie dzielny major C y b u l s k i ,  który w 120 
tylko ludzi uderzzł śmiało przed samym J ó z e ­
f o w e m  na 1.500 Austryaków i zmusił ich do 
ucieczki, wziąwszy do niewoli 24 konnych 51 
piechoty. 9 galarów zboża i magazyny w Józe­
fowie. A gdy z drugiej strony Prnsacy i Dońcy 
moskiewscy pochwycili byli 6 tych galarów, ma­
jor Cybulski z równą odwagą rzucił się i na 
nieb, ubił dwóch Dońców, i pod zasłoną jednej 
armaty odebrawszy gaćry , na brzeg je odprowa­
dził. Kościuszko, dziękując majorowi Cybulskiemu 
za ukazane męstwo — przysłał ma w upominku 
złoty zegarek.

Uwięzienie w tym czasie przez Austryaków 
Stanisława Potockiego i Piatolego w Karlsbadzie, 
a później pn skończonej już wojnie Zajączka i

ulicy RaKowickiej do Aryańskiej i w nlicy Strze- 
leckiej Na wykonanie tych tobót udziela się kre­
dyt 26.000 złr. z funduszu pożyczkowego 1892 
r. pokryć się mający.

Po dyskusyi, w której zabierali głos pp. dr. 
D o m a ń s k i ,  E p s t e i n ,  dr. S t y c z e ń  i Fo t -  
t e r, Rada wnioski uchwaliła oraz rezolucyę p. 
Epsteina, aby do budowy używano cementu wy­
łącznie z krajowych fabryk.

Imieniem sekcyi prawniczej radca mag. p. 
S z y m k i e w i c z  wnosi. Gmina miasta Krakowa 
na wypadek przewidzianego w § 26 statutu „Oby­
watelskiego Towarzystwa domu akademickiego w 
Krakowie” rozwiązania tego Towarzystwa, przyj 
muje na swą własność majątek tego Towarzystwa 
pod warunkami statutem objętemi. Do podpisania 
deklaracyi przyjęcia przez gminę majątku Towa­
rzystwa, na wypadek rozwiązania tegoż, upowa­
żnia się prezydenta miasta oraz r. m. dr. Sty­
cznia i dr. Ichche'sera.

Po uchwaleniu tego wniosku dla braku kom­
pletu zamknął przewodniczący posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 kwietnia.

Z K o s t o w a  otrzym ujm y pismo następn- 
iące:

„Grono obywaźeli - stroskanych o dobro po­
wiatu, po dziś dzień po macoszemu traktowanego, 
ma zamiar, z powodu zbliżających się wyborów 
do Sejmu, przystąpić do  z o r g a n i z o w a n i a  
p o w i a t o w e g o  k o m i t e t u  p r z e d w y b o r ­
c z e g o ,  któryby umożebnił zjednoczenie wszyst­
kich stronnictw i stanów, celem dokonania wy­
boru męża, w którego ręce złożyeby można man­
dat poselski z pełnem zaufaniem. Od lat k i l -  
k u n a s t n  n i e  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś c i  
u s ł y s z e ć  s p r a w o z d a n i a  p o s e l s k i e g o  
d o t y c h c z a s o w e g o  p o s ł a .  (Jest nim J . E 
Fiiip Z a 1.) s k i. Przyp. red ).

„To lekceważenie wyborców zniewala nas, abyś­
my w szeregu zwartym krocząc, skorzystali z przy­
sługujących nam praw konstytucyjnych i stali się 
w ten sposób godnymi synami Ojczyzny, tudzież 
aby lud nie utyskiwał na naszą bezradność! Nie 
zaniedbujemy ani na chwilę sprawy ogółu!

„Zgłoszenia celem prac przygotowawczych po­
wiatowego komitetu przedwyborczego odbiera 
przez grzeczność p. Feliks D o e r f l e r ,  dyrektor 
Banku chrześcijańskiego w Kossowie, poczem po 
poprze iniem zawiadomieniu rządu nastąpi ukon­
stytuowanie się kemitetu”.

Z  Peter sburya.
Przygotowania do uroczystości k o r o n a c y i  

c a r a  M i k o ł a j a  I I  już się rozpoczęły. Jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, przygotowaniami kie- 
ruie osobny komitet pod prezydencyą ministra 
dworu hr. W o r o n e o w n - D a s z k o w a .  Komi­
tet ten ma wypracować szczegółowy program u- 
roczystośei koronacyjnych.

Dzienniki rosyjskie zamieszczają sympatyczne 
artykuły pożegnajue na cześć generała W e r  d e ­
r a ,  jako ustępującego ze stanowiska ambasadora 
w Petersburgu. We środę odbył się w pałacu 
Aniczkowskim pożegnalny obiad dworski na cześć 
Werdera w obęcpości cara i carowej. M erder 
sied ioł obok carowej.

Wkrótce odbywać się mają rewizye Izb sądo­
wych, w tej liczbie także Izby warszawskiej i 
Izby wileńskiej. Do Wilna i Odessy wydelegowa­
no celem rewizyi członka Konsultacji K r a s o w ­
s k i e g o ,  do Charkowa — członka konsultacji 
M i e s z c z a n i u o w a ,  do Tyfl.au — K o n i e -  

o.
Sprawa O l g i  P a l e m ,  oskarżonej o zabój­

stwo studenta inżynieryi D o w n a r a ,  na mocy 
wyroku senatu, ponownie rozpatrywaną będz«e 
w petersburskiej Izbie sądowej, ponieważ seuat 
skasował uniewinniający wyrok sędziów przysię­
głych. W dniu wydania wyroku senatu O l g a  
P a l e m  została ponownie osadzona w areszcie

Kołłontaja, wreszcie powieszenie 17 (a w liczbie 
tyeh kapitana M e l f o r t a ,  wsławionego męstwem 
przy wypędzeniu Moskali z Warszawy) z oddziału 
Deniski — (Drzswiecki str. 65) czarną było wystą­
pienia tego Austryaków ilustracją.

15) Walki z Moskalami i Prusakami oblegającymi 
Warszawę

(od 13 lipca do 6 września).
Nie wchodzi w nasz zakres opisywać toczącą 

się wojnę na Litwie, musimy z żalem pominąć 
bohaterskie walki Litwinów, ich poświecenie się 
bezgraniczne, czyny znakomite ich dzielnych wo­
jowników, wspomnieć jednak należy, że powsta­
nie litewskie tak było groźne dla Moskali, że 
musieli korpus Derfeldena, postępujący w ślad 
za Zajączkiem po bitwie pod Chełmem, na gwałt 
odwołać i kazi .i mu spieszyć na Litwę fpam. 
Engelnarda). Ta dywersja Litwinów, odciągająca 
korpus Derfeldena, znacznie zmniejszyła siły mo­
skiewskie. dążące jjgd Warszawę, i wielce pomo­
gła Kościuszce do odparcia Prusaków i Moskali,— 
zwłaszcza, że jak z jednej strony Litwini odcią­
gnęli część wojsk moskiewskich, tak również i 
Wielkopolanie przez swoje energiczne powstanie 
zmusili do cofania się Prusaków. Litwini i 
Wielkopolanie chociaż z daleka walcząc, wielką 
byli pomocą dla Warszawy. Niestety I jedna tylko 
Galicja nie ruszyła się, chociaż po nieprzyjaciel- 
skiem wystąpieniu Austryaków tem samem wska­
zaną sobie miała drogę. N iestety! i Wołyń uie 
korzystał z przybycia oddziału iiberackiego; nie 
powiemy, żeby obojętnie patrzał na jego z Mo­
skalami śmiałe ucieranie się ale cóż po życzli­
wości, kiedy zostawiwszy go bez skutecznej po­
mocy, tem samem ustąpieniem jego do Galicyi — 
obciążył bardzo swoje sumienie. Jakoż gdy wzięty 
pod Maciejowicami Kościuszko do niewoli, wie­
ziony był przez Wcłyń, a jeden panicz wołyński, 
syn podstolego koionnego (K ) przybył w Kisie- 
Imie w sześciukonnęj karecie z oświadczeniem, 
że pragnie poznać Kościuszkę, kazał mu tenże 
odpowiedzieć, że na polu bitwy czekał na znajo­
mość i z pociechą poznawał się z przybywający­
mi. Wracający od Kościuszki panicz zobaczył u 
podjazdu karetę swoją bez koni, bo konie mu

śledczym. Aresztowano ją w mieszkaniu, w po­
kojach umeblowanych „ P a l a i s  R o y a l ”. — 
W chwili aresztowania Palem dostała ataitu hi­
sterycznego.

D e p a r t a m e n t  o b c y c h  w y z n a ń  za­
wiadomił generalnego superintendenta kościołów 
ewangelicko-luterańskub, iż wszyscy duchowni 
laterańscy w Rosyi winni obowiązkowo władać 
językiem państwowym, t. j. r o s y j s k i m ;  dla­
tego też pastorowie, nie odpowiadający temn 
przepisowi, mają być usuwani z zajmowanych 
posad.

Now. Wremia donosi, iż na naradzie połą­
czonych departamentów ekonomii państwa i praw 
w radzie państwa roztrząsano proj<kt urządzenia 
knratoryów nad szkołami przemysłowemu Zade­
cydowano, ażeby pozostawić ministrowi oświaty 
organizację takich kuraturyów, do których wcho­
dzić będą przedstawiciele władzy szkolnej oraz 
znane osobistości w o wiecie przemysłowym, wre­
szcie reprezentacje ziemstw i miast, o ile biorą 
czynny ndział w zajmowaniu się szkołą. Członko­
wie kuratoryów będą wjbieralni.

Ostatnie wybory w Pompei.
Skrzętne poszukiwania w gruzach starożytnej Pom­

pei dozwoliły na od.worzenie życia pompejańskiego w 
najdrobniejszych niema! szczegółach. Straszliwa ka­
tastrofa, która w dniu 24 sierpnia 79 r. naszej ery 
zagrzebała na wieki Pompeję, Herkulanum i Stabię, 
wstrzymała życie tak gwałtownie, iż wykopaliska 
mówią nam wyraźnie, jakie mianowicie wydarzenia 
odbywały się w chwili, gdy lawa zalewała ulice i 
wille. W ostatnich czasach odnaleziono znaczną ilość 
graffiti, czyli napisów na tablicach wapienuyoh i 
msrmurowyoh; prawie wszystkie te graffiti zajmu 
ją się żywo wyborami munieypaluemi, ostatniemi 
wyborami, w jakich mieszkańcom Pompei dauem 
było j  iiąó udział.

Pompeia była miejscem zabaw, celem wyoieezek, 
stacyą letnią pełną pałacyków, termów i wspania 
łych bu tynków publicznych, z ktoryoh najwspanial­
szym była świątynia Wenery. Ludzie spędzali tum 
dni i noee pod gołem niebem, W esołośó, cbęć uży­
cia i nadużycia panowały tu wszechwładnie. „Polo­
wać, kąpać się, grać, śmiać się — to żyć*, głosi 
jeden z napisów, znalezionych na stole pompejań- 
skim. Wszystkie trzy miasta, zagrzebane pod lawą 
Wezuwiusza, były więc rodzajem no woozesnego Mou- 
te-Carlo lub Nizsy

Przyjrzyjmy się wyborom municypalnym w r. 79 
po Nar. Chr.

Reklama wyborozs nie jest wynalazkiem czasów 
nowszych. Świadczą o tem liczne napisy, zalecające 
tego lub owego kandydata. Wyborcami i wybieral­
nymi byli oczywiście tylko ludzie wolni, podzieleni 
na kurye. Kandydat musiał wykazać couajmniej 
100 000 sesteroyj majątku, liczyć sobie conajmuiej 
25 lat wieku i nie być wyzwoleńcem. Prócz tego 
był cu obowiązany wypłacić mniejszą lub większą 
sumę na rzecz instytuoyj użyteozności publicznej w 
swojej kuiyi. Miasta nie płaciły nigdy swoim urzę­
dnikom, przeciwnie urzędnicy wypłacali za swoje 
urzędy pewne sumy, które były zapisane w Acta 
publica. Doszło do tego, iż urzędy w końou rnjno- 
wały majątkowo wybranych.

Prawo rzj makie w znaoznym stopniu ograniczało 
wpływ kandydatów na wyborców. Nie wolno było 
starającym się o urzędy w ciągu d®óch lat dawać 
podarunków przyjaciołom, nie wolno było dawać 
uczt dla więcej niż dziewięciu biesiadników.

Wytwarzały się korporaoye, które, niby stronni­
ctwa uowoczesue, pupierały tego lub owego kandy­
data. W Pompei korporaoye takie były bardzo li­
czne: lignarii (robotnicy drzewni), pomarii (sado- 
wnioy), gallinarii (handlarze drobin), unguentarii 
(kupcy pachnideł) i t. d. N»j większemi wpływami 
rozporządzali caupones (szynkarze), u któryoh zgro­
madzali się na narady klienci kandydatów.

Pompeja, jak inne kolonie rzymskie, miała auto­
nomię gminną. Co rok, w marcu, mieszkańcy obie­
rali dwóch edylów, którzy zajmowali się sprawami 
miasta i dwóch duumwirów, spiawującyeh funkcje

Moskale wyprzęgli. Czemuż raczej ich nie oddał 
do powstania 1 Tak się dzieje ze wszystkimi, co 
skąpią dla Ojczyzny, to muszą oddawać Modkalow.

16) Odezwa Kościuszki do Wołyniaków„
Przytaczamy tu tę odezwę, chociaż późniejszej 

daty, lecz gdy wydaną została z powodu, że Wo- 
łynianie w czasie oblężenia Warszawy zostali nie­
czynni tu jej miejsce. Odezwę tę wszyscy i za­
wsze n .eć sobie w pamięci powinni.

„Tsdeusz Kościuszko, Najwyższy Naczelnik siły 
zbrojnej narodowej, do obywatelów województwa 
wołyńskiego, i do innych przez ostatni gwałto­
wny zabór moskiewski od ciała Rzeczypospolitej 
oderwanych.

„Współobywatele! Gdy wszystko, co tylko nosi 
imię polskie na sobie, chwyta aię wszelkich środ­
ków do zrzucenia obelżywego jarzma , wy W o- 
ł y n i a u i e ,  w gnuśnej dotąd zos ajecie spokoj- 
ności. Cóż to jest ? czy już Ojczyzna dla was obcą 
się stała? czy święta wolność żadnych już dla 
was powabów nie ma ? czy ten duch męstwa, 
który dziś zapałem swoim ogarnął innych woje­
wództw serca, w waszem województwie zgasł zu­
pełnie? Wyż więc jedni pokażecie się wyrodni 
od wszystkich współbraci waszych ? wyż gnuśno­
ścią i obojętnością waszą dowiedziecie, żeście ni­
gdy nie byli stworzeni do wolności ? Ach ! precz 
ta niesława i hańba od imienia waszego! Czyż 
może być, aby województwo tak obszerne, -ak 
ludhe, tak zamożne, njmowalo Ojczyźnie tych 
środków do jej ra tunku, które w jego ręku zo­
stają? nie złączycież sił waszych z braćmi wa 
szymi ? nie pomnożycież krociem rąk waszych mo­
cy powszechnej do zwalczenia tyranii i odzyska­
nia wolności ?

„Cóż was wstrzymuje? Nie macie w waszym 
kraju wojska, ale macie ludzi, a ci Indzie wnet 
staną się wojskiem. Nie mieli wojska Wielkopo­
lanie, a zrobiwszy zmowę świętą w jednym dniu 
w siedmiu województwach zgnębili najezdników i 
siłę zbrojną du kilkunastu tysięcy podnieśli. Dali 
oni wszystkim braciom potrzebny bardzo dla nieb 
przytfad, że powstanie bez pomocy wojska usku­
tecznione być może, byle tylko wszystkich umy­
sły złączył interes Ojczyzny, a miłość wolności

sądownicze tak eywilne, jak kryminalne. Rozumie 
się na kilka miesięcy przed wyborami zaczynała, się 
agitacja wyborcza. „Chcemy mieć edylem Caselliu- 
sa Marcellusa”, głosi napis na jednej z uliowscho 
dnich Pompei. Cassellius był widocznie kandydatem 
całej dzielnicy, gdyż na wszystkich prawie domach 
przyległych widnieją podobne napisy. W ulicy Nole 
mieszkańcy wzywają do glosowania za kandydatem 
Vatia.

Nietylko mężczyźni brali udział w agitacji wy­
borczej, wywieszali napisy n» donnch, ale i kobie 
ty i dzieci, Mury domow były pokryte napisami, 
które właściciele domów umieszczali na ścianach 
za pewną opłatą Kobiety działały bardzo energicz­
nie. Statia i Petrouia, chwaląc w licznych graffiti 
Albuciusa, kończą słowami: „Niechby kolonia miała 
zawsze takich tylko kandydatów'” Ńieco miej zna, 
leziono napis: „Casellius Marcellus będzie dobrym 
edjlem, bo zamierza urządzać zabawy wspaniałe” . 
Imion i kobiet wskazują, iż damy głosujące w Pom­
pei, nie należały do klasy patryoyuszek. Jedna z nich, 
Fortunata, była szynkarką. Być może, iż patryoyu- 
Bzki głosowały anommowo, bo i takie znaleziono 
napisy: „Moje serduszko (animuta)  głosuje za Olau- 
dyuszem“.

Po tych przygotowaniach wstępnych wywiesza­
no nazwisko kandydata na forum przez czas, okre­
ślony przez prawo. Tu dopiero rozpoczynała się isto- 
»na walka wyborcza: „Łatwiej zostać senatorem w 
Rzymie — pisze Cyceron — niż dekuriouem w 
Pcmpei”.

Wreszcie po kilku dniach rozpoczyna się głoso­
wanie imienne. Kandydaci nie pewni sw»go wyco- 
iali się z walki, pozostało ich jednak pięciu czy 
sześciu do wyboru. Kurye (Pompeja dzieliła się na 
sześć ku ryj) idą skłaa&ć głosy. Na forum każdy 
z wyboreów otrzymuje tabliczkę, na której ma wy­
pisać imię kandydata. Idą kolejno: Seńbibi (dobrzy 
pijacy), Sodalitates (stowarzyszenie sług ołtarza) 
Isiasi (sokciarze Izydy), którzy składają głosy w 
maskach psich, Veneri (sekciarze W enery) i t. p. 
Wy borcy srają długim sznurem u wejścia na mostek 
z desek (pons łub pontu mus), po których wchodzą 
kolejni do sali głosowań i składają tabliczki do 
urn, strzeżonych przrz urzędników państwowych. 
Do jednej z urn składane są głosy na edyla, do 
drugiej na duumwira.

Po obliczeniu głosów każ lej kuryi nowo obrani 
urzędnicy obejmują swoje urzędy. Wyborcy zaś roz­
sypują się po mieście i w tabernaeh oblewają zwy­
cięstwo lub topią w kielichu porażkę.

Kronika.
K r a k ó w ,  5 kwietnia.

Ola Towarzystwa „Szkoły ludowej” nadesłał
dr. Stefan Rogoyski * Cieszyn:! 3 złr.

P. Stanisław Bąozewski z Suohoraby 4 złr. 10 
oentów.

Na budowę szkoły polskiej a Biały nadesłało 
pcw. Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 10 złr 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożono w 
tdinikiatracyi N  Reformy z Królestwa Polskiego 
27 rubli, zebrane n» wieozorku.

P. Franciszek Leon Koch, adjunkt sądowy w Jor­
danowie, nadesłał 3 złr.

P. M. Różański z Czernichowa 2 złr 44 ot.
P. Kazimierz Gułda z Suchosiawu, poczta Wie­

liczka, 1 złr 80 cb
Kółko preferausowe w kopalni węgla w Myszyuie 

3 złr. 20 ct.
Dla StOW. pomocy naukowej Polek im. Kra­

szewskiego złożyli dr. Bernard Diamaud i p. An­
tonina Diamandowa z Karlsruhe 6 złr. »6 ot. ty­
tułem rocznej wkładki.

bia ubogich izraelitów w Krakowie dr. Arnold 
Rapoport nadesłał na ręoe dra Horowitza naetępu- 
ąee pismo: Z powodu zgonu ś. p brata mego Jó­

zefa i dla uczozenia pamięci jego, mam zaszczyt zło­
żyć do rąk p. prezesa Zboru izraelskiego kwotę 
1000 złr. z prośbą o łaskawe rozdzielenie kwoty 
częściowej 500 złr, między 20 rodzin rękodzielni­
czych starozaki nnyoh, wsparcia potrzebujących I na

świętym je ogniem zapaliła. Nie u strzymała ich 
od tego dzieła różność wiary i wyznania. Oboje 
to nie przeszkadza do kochania Ojczyzny i wol­
ności. Niech każdy czci Boga podług wiary swo­
jej ; a nie masz takiej wiary, ktćraby człowieko- 
w być wolnym zabraniała. Ta prawda połączyła 
Wielkopolanów mimo mnóstwa ludzi różnego wy­
znania w tamtych stronach: nezuli, że nie mogą 
być szczęśliwi bez wolności i odważyli się być 
wolnymi. To samo i wy uczyńcie: zostawcie w po­
koju ludzi różne mających od nas wyznanie, 
złączcie się z nim. małością Ojczyzny i swobód 
narodowych: odzyskajcie wolność waszą i we­
sprzyjcie powstanie narodowe, które gdy wszy­
scy całą możnością naszą utrzymywać będziemy, 
żadna go siła przygnieść nie potrafi.

„Woły nianie! jeszcze raz do was czynię tę ode­
zwę. Ojczyzna opuszczona od was. zwróci na was 
spraw.edliwą zemstę, że odmawiacie jej tej po­
mocy, która się jej od prawych synów należy. 
Polacy! od waszej jedynie woli zawisło, być wol­
nym'. Czemuż nie powstajecie wszyscy ? Może- 
ciei bez ostatniej hańby zostawiać cały ciężar 
wojny pozos‘afym od grabieży prowineyom, któ­
ra dla oswobodzenia nas wszystkich jest przed­
sięwzięta? Ale nie rozpaczcm ja o was. Pójdźcie 
za przykładem braci waszych: spodziewam się, 
że wkrótce was ujrzę powstających przeciw na- 
jezdnikora, mszczących się w ich krwi krzywd i 
obelg nam zadanych, i podających rękę zbrojną 
ty m , którzy was w chwalebnej rozpaczy uprze­
dzili. Dan R  obozie głównym pod Mokotowem, 
dnia 5 wrzsinia 1794 r. Tadeusz Kościuszko. “

Niestety słowa te ^naganiające nieczulość dla 
Ojczyzny, nicczn/uść wołającą o pomstę do nieba, 
nieczułość, która sprowadziła w końcu upadek 
powstania, nie wywarły żadnego wpływu. Wołyń 
u l i  s i ę  ruszył, toż i Podole, i Ukraina, i Galicya, 
i Białoruś. Gdyby usłuchali głosu Kościuszki i 
powstali podobnie jak Wielkopolanie, jak Litwa, 
jak Kunandya nawet, — nie dopuściliby Suwaro- 
wa, dążącego z granic tureckich do Polski.

(C. d n.)
Bronisław Szwarc*,
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tikowe zasługujących, zaś resztę 500 ztr. między 
biednyoh starozakonuyeh krakowskieh w ogOluości 

Ogólne zgromadzenie czionków Stow. pracy 
kobiet odbędzie się w poniedziałek dnia 8 bm. o 
godzinie 3 po południu w Spiskim pałaou na I 
piętrze

Warne zgromadzenie Tow. demokratycznego 
polskiego odbędzie się we Lwowie w niedzielę 7 
bm. o godzinie pół do 12 w wielkiej sali Tow. rę­
kodzielników , Gwiazda" przy ulioy Franciszkańskiej 
1. 7. Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Sprawo­
zdanie u tępującego wydziału 3) Sprawozdanie ka­
sowe. 4) Zmiana statutów 5) Wybór nowego wy 
działu 6) Interpelacye i wnioski. 7) Referat Rewa- 
kowicza o wyborach. 8) Referat Stapińskiego o zgro­
madzeniach.

Z uniwersytetu. Fp. Tadeusz Kazimierz Malew­
ski, rodem z Pilzna, i M.eozysław Kazimierz Sołty­
sik, rodem z Rymanowa, otrzymali na nniwersyteoie 
Jagiellońskim stopień doktorów wezeoh nauk le­
karskich.

Sekcya gospodarcza Rady miejskiej postano­
wiła przedłożyć Radzie wnioszl o dalsze rydzier- 
ż twienie gmachu ujeżdżalni pod kościołem Kapucy 
nów zarządowi „Sokołau na czas nieograniczony, za 
czynszem 800 złr. rocznie, z prawem wypowiedzenia 
na 3 miesiące naprzód. Dostawę robót introligator­
skich dla gminy projektuje sekcya oddać p. Rober­
towi Jabodzie.

Zmarli. Jnlia z Zabłookioh Wy r o b i s k o w a ,  
wdowa po ś. p. Józefie, referendarzu magistratu kra­
kowskiego, kiuarła wuzuiaj w Kiakowie.

Ks. Marcin S k w i e r o z y ń s k i ,  prałat-dziekan 
kapitały Katedralnej przemyskiej obrz. łac., prałat 
domowy papieża, raaca i referent konsystorski, rektor 
dyeoezyalneico s.miLjryum dia kleryków, wieedyre 
ktor instytutu teol gioznezo egzaminator proeyno 
dblny, urodzony w r. 1810, wyświęcony na kapłana 
w r. 1833, zmarł w Przemyślu dnia 2 bm. Zmarły 
kapłan wychuwał całe pokolenia kapłanów dyeoezyi 
przemyskiej. Ze stanowiska swojego, jako rektor se- 
mmaryum duchownego nie chciał wstąpić na wyż­
sze w hierarchii, a należne mn stanowiska, tak 
umiłował ten prawdziwie zaszczytny swój posteru­
nek. Dzięki jego pracy egół kapłanów te' dyeoezyi 
pod względem intelektnalnym stał o wiele wyżej od 
innych dyeoezyj w naszym kraju, a uczniowie zmar­
łego zarpatrnją dotąd katedry teologii na nniwersy 
•etach i w seminaiyach i zajmują wysokie dosio 
jensiwa w kościele. Cześć zasługom zacnego ka­
płana.

Marcin P a l c z e w s k i ,  towarzysz sztuki drukar­
skiej, zmarł w 36 roku życia.

Ponowne wydanie zimy mamy dziś w Krako­
wie. Śniegiem, który wczoraj wieozirem zaczął pa­
dać, dobrze zostało okiyte miasto i okolica. Rano 
było dwa stopnie zimna. Dzień piękny słoneczny, 
t> tał biały całun śnieżny, jakby zawstydzony tern 
opóźnieniem, nirnie i bodajby go już do zimy nie 

"było.
Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako­

wie ogłosiła Konkurs na obsadzenie 2 posad urzę­
dników technicznymi w-dziale maszyn. Szczegółowe 
taranki zamieszczone były w poprzednich numeraoh 

i dzisiejszym naszego dziennika w dziale inseratów
Car umarł 1 Dziś rano rozeszła się po mieśoie 

Łaszom pogłoska o śmierci cara. Do redazcyi, oraz 
do domów bankierskich w rynku przybywały osoby 
z zapytaniem o przyczynę zgonu, — tymczasem my 
sami zdumieni byliśmy temi pytaniami. Okazało się, 
iż fatazywa ta pogłoska z zabawnej wynikła przy- 
ozyny. W toku ubiegłym z powodu śmierei Ale­
ksandra III w] daliśmy nadzwyczajny dodatek, a o- 
głoszenia plakatowe o wydaniu tego dodatku rozlepione 
były po rogach nlio. Wezera' służba binra ogłoszeń 
odKlejała wuelkie stare plakaty, tj. czyściła tablice, 
na których bywsją nalepiane. Wypadkiem, ozy dla 
żartu, jedno ogłoszenie pozostało na tablioy przy 
rogu rynku i ulioy Siennej i ono sio wodowało sen­
sacyjną polityczną wiadomość. Figiel byłby zręczny 
ua prim a  aprilis, — tymczasem jest wskazówką 
iż biuro ogłoszeń powinnoby częściej usuwać ze 
swoich tablic stare plakaty.

Do Tow. dzioaiikarzy lwowskich przystąpili 
w charakterze ezłenkćw wspierających pp. Zdzisław 
Marchwicki i Igiaey h* Miliewski

Fabrykę wyrobów betonowych, założoną przez 
przed kilka dnismi zmarłego emigranta ś. p. Teo 
fila Kowalskiego w Dębnikach pod Krakowem, pro 
wadzić nadal będzie pod tą samą firmą i ścisłym 
naazorem fachowym wdowa p. K. Kowalska.

Sankcyonowane uchwały. Sunkoyę cesarską O' 
trzymri uohw ,ły, powzięte przez Sejm w dniach 
28 i 29 grudnia 1894, któremi nadano kilkanaście 
knnoesyj na pobór opłat mytniozycn, » miauowioie: 
Radzie powiatowej w Borszczowie na drodze powia­
towej Iu inków-Germakówka. Radzie powiatowej 
Sokalu na drodze powiatowej Sokal-Krystynopcl Ro­
dzie powiatowej w Gorlicach na drodze Ropa-Wyso 
wa. RadzU powiatowej w Stryju na drodze powia 
towej Strjj-Żuiawno. Radzie powiatowej w Njwym 
Sączu na drogaoh po wiato wyo”  Krzyżówka-Mnszyn- 
ka, Krzyżówka-Kryniea-Muszyna i Nowy Sąoz-Krzy 
żówka. Redzie powiatowej w Wieliczce na drodze 
powiatowej dobozyoko-szczyrzyekiej, od mostu po 
wiązowego na rzeoe Rabie w Dobczycach i na dro 
dze powiatowej wielioko-dobczyckiej. Wydziałowi po­
wiatowemu w Zbarażu na rzecz otrzymania dróg 
gminnych ze Zbaraża do Pudwotoczyek i ze Zbaraża 
do Berezowioy Mi.łej. Wydziałowi powiatowemu 
Przemyślanach na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Przemyślany-Jaktorów. Wydziałowi powiatowemu w 
Gródka na rzecz otrzymania drogi gminnej Gródek- 
Załuł. Obszarowi dworskiemu w Kołodrnbaoh, p„. 
wiatn rndeńekiego, od mostn na rzeoe Dniestrze 
Obszarowi dworsKiemn wspomie z gminą Czułowiee, 
powistn rudenskiego, od mostn na rzeoe Wereszycy 
Obszarowi dworskiemu w CLmielowej, powiatu za 
leszczyckiege, od przewozu przez rzekę Dniestr.

Z Przemyśla. K uryer Przemyski donosi Naj 
w ckszą liczbę Hzynków ze wszystnich miast gali 
oyjBkich ma Przemyśl, bu 250. Lwów. stoliua kra­
ju liczy tylko 360 szynków. W Przemyślu przypa­
da zatem, w stosunku do 86.000 ludności, jeden 
szynk na 144 mieszkańców. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak to v pływa dodatnio na moralność i dobrobyt 
warstw niższych! Dzierżawcy propinaoyi muszą mieć 
ładne dochody

W s o b o t ę  
współczesna ? 
ohalskiego.

W n i e d z i e l ę  7 marca „Ciepła wdówka", ko- 
medya w 3 aktaob M. Bałuckiego. (Występ p Hcff 
man).

Koraspondencya Redakcyi.
P. Karolowi R . w K rakowie; Niepodobna nam 

zrozumieć, z jakiego powodu grzywny płaoił Szan 
Pan w magistracie. W ogóle dla poruszenia sprawy 
tej pożądane są informacye bliższe, których tylko oso 
blście mógłby nam Szau. Pan najwszechstronnie 
udzielić.

Repertoar teatru krakowskiego.

6 kwietnia: „Kolejarze1, komeaya 
4 aktach St. Łapińskiego i H. Mi-

Y i a W c i  rautowe, literactie i a r t y z m .
— W Akademii umiejętności odbyło się d. 30 

marca posiedzenie komisyi fiiyograficzuej pod prze­
wodnictwem prof. dra Kreutza. Przewodniczący za­
wiadomił o stracie, jaką komisya poniosła przez 
śmierć członków: ks. Boegera, H. Lenz \ i ks. Ro- 
szka; pamięć zmarłych nuzcili obecni przez powsta­
nie. Następnie przewodnioząoy zdał sprawę z czyn­
ności komisyi w r. 1894: Komisya wydała tom
XXIX Sprawozdań, obecnie drukują się dwa tomy:
XXX i XXXI; z Atlasu geologicznego Galicji wy­
dano tekst do zeszytu 3-go, zawierająey opis geolo­
giczny W. Ke. Krakowskiego przez prof. dra Zarę- 
cznego, i oddano do drnkn 7 map, wykonanych przez 
prof. F. Bieniasza, tworzyć mających zeszyt 9-ty 
Atlasu. Uchwałą z dnia 22 lntego b. r. zawiązała 
komisya w łonie swojem sekcyę rolniczą, K.óra prze­
wodniczącym swoim obrała prof. dra Janczewskiego. 
Z polecenia komisyi zajmowali się w r. 1894 bada­
niami fizyograheznemi Kraju pp.: dr. L Birkonmajer 
z sekcyi meteorologicznej, prof. R. Gutwiński i prof. 
dr. Wołoszozak z botanicznej, prof. K. Bobek i dr. 
J. Nusbaum z zoologicznej, prof. M. Łomnicki i prof. 
r  Bieniasz z geologioznej. Od dnia 28 kwietnia 
1894 r. otrzymała komisya: A) następujące prace 
do drukn: 1) Fr. Schillego ,  Fauna lepidopterologi- 
ezna doliny Popradu i jego dopływów1*, 2) dra J. 
tfufibauma „Materyały do historyi naturalnej skąpo- 

szczezów galicyjskich*, 8) dra M. Kowalewskiego 
„Materyały do fauny helmintologicznej pasorzytni- 
czej polskiej" cz. I ,  4) prof. B. Gustawieza „Po­
miary barometry ozne w paśmie babiogórsklem i przy­
ległych działach górskich", 5) prof dra Wołoszoza- 
ka „Z granicy flory zaohoduio- i wschodnio karpa­
ckiej*, 6} W. Satkego „Dzienny przebieg ciśnienia 
powietrza w Tarnopolu44, 7) prof. dra Wierzejskiego

Przegląd fauny skorupiaków Galicyi", 8) tegoż 
„Notatka do fauny robaków z rodziny Gordiidae*, 
9) prof. M. Łjanik ego „Tekst do 7-go zeszytu 
Atiasu geologicznego Galicy i"; B) df.ry dp muzeum: 
1) zielnik z okolic Niwry, dar ś. p. H. Lenza, 2) 
okazy zoologiczne, dar dra Baszczyńskiego w Fola, 
3) zbiór paleontologiczny trzeoiorzędowy podolski, 
dar dra W. Te'sseyregj, 4) ząb żarłaoza z iłu mio­
ceńskiego w Zakrzówku, dar p. J, Niedźwsedzkiego, 
5) zbiór ehrząszczów, przeważnie litewskich, ś. p. 
dra E. Wróble*sKiego w Wilnie, dar p. Aug. Wró­
blewskiego, 6) okazy gliny óyluwialnąj z odciskami 
roślin z Dąbrowioy, dar p. S. Stobieckiego, 7) okazy 
zoologiczne i geologiczne, dar dra Eug. Giastouia w 
Pola, 8) ok^zy zoologiczne z gór siedmiogrodzkich i 
z Dobruozy, dar p. Jar. Łomnickiego, 9) kryształy 
kumingeitu, boleitu, złota z Kalifornii, dar dra Ant. 
Bohdanowicza w Paryżu; C) przedmioty zebrane 
przez praoowniKOw komisyi fiz.: 1) zbiór robaków 
drs J. Nnsbanma, 2) zie'nik z Karpat dra E Wo- 
łoszczaka, 3) okazy paleontologiczne z Tatr, zebrane 
przez prof. F, Bieniasza; D) bogaty zbiór przyro­
dniczy i biblioteka po s. p. prof. A. Wade ,  zaku­
pione.

W dalizym ciągu posiedzenia przyjęto do wiado­
mości raohuneK z funduszów aomisyi fiz. za r. 1894, 
sprawdzony przez pp. dra W. Śoiborowskiego i dra 
D. Wierzbickiego, i udzielono zarządowi komieyi ab- 
solntorynm, poozem uchwalono preliminarz budżetu 
na r. 1895 i poleeono badanie kraju w r. 1895 
pp. prof. M. Łomnickiemu, dr. Teisseyremn, prof. dr. 
,,, łuszczaków., prof. R. Gutwińskiemu, J, Dziędzie- 
lewiczowi. Obrano na współpracowników komisyi 
pp. Fr. Krystę w Zawoi, K. Mialovicha w Wieliczce, 
W. Głowińskiego w Jarosławiu, A. Bryka w Chy 
-owie, A. Betyukiego w Starem Mieśoie, M. Kolry- 
na w Turoe, K. Żukowskiego w Podmonasterku, J 
Zaborskiego w Kom irnie, K. Szulca w Dublanacb, 
T. Słomskiego w Kołomyi, na wniosek sekcyi me­
teorologicznej pp. Fr. Sehillego w Rytrze i J. Śnież­
ka w Krakowie, na wniosek Bekcyi zoologicznej pp. 
Fr. Czarnomskiego, Wł. Lubomęskiego, Leop. Ada- 
metza, Od. Bnjwida, profesorów nniw. Jagiell., prof. 
G. Steingrabera, dra S. Jentysa, A. Nowickiego, J. 
Brzezińskiego, Wal. Kleokiego, wszystkich w Krako­
wie, na wniosek sekoyi rolniczej. Przewodniczącym 
komisyi fiz. wybrano ponownie prof. dra F. Kreutza, 
sekretarzem prof. W. Kulczyńskiego, skrutatorami ra 
chunków komisji pp. dra W. Śoiborowskiego i dra 
D. Wierzbickiego zastępcami skrutatorów prof. dra 
Godlewskiego i J. N. Sadowskiego Zatwierdzono wy­
bór delegatów do zarządu muzealnego: pp prof. F. 
Bieniasza z sekcyi geologicznej, prof. d;a Rustafió 
skiego z botanicznej i S. Stobieckiego z zoologicznej. 
Do komisyi kontrolująoej muzealnej wybrano pp. 
prof B Gntwińskiego, prof. dra Szajnoohę i prof. 
dra Wierzejakiega.

W końcu posiedzenia prof. dr. Zaręozny zdał spra­
wę z ndziału swojego w pracach komisyi wodocią­
gowej miejskiej, do której należy jako delegat ko 
misji fizyogrsfiozuej

—  „Rodzina Połanieckich", najnowsza, osobno 
wydana u Gebethnera i Wolffa powieść Sienkiewi­
cza, cieszy się w Warszawie niebywałym popytem. 
W oiągu pierwszego dnia rozeszła się w 3000 
egzemplarzy, czyli innemi słowy do kas księgarskich
wpłynęło _ 15.000 rnbli.

—  Jzień polski W Biały. Pod takim tytułem 
znany wvdawoa Roczników Samborskich, p. G. 
Kohn, ogłosił obszerny opis poświęcenia Domn poi 
sklego w Biały, wraz z zarysem dziejów tam tejsi, 
Czytelń, polskiej. W ehw.li, kiedy Biała zajmuje ży­
wo umysły patryotyoznego społeczeństwa, rzecz ta 
I "winna znaleźć popyt, zawiera bowDm wiele szcze­
gółów, rzucającyon ciekawe światło na stosunki za 
ohodnioh kresów. Cena książki 30 ct. Dochód w po­
łowie i rzeznaozył autor na rzeoz Czytelni polskie! 
w Biały.

—  „Tygodnika illustrowanego44 numer ostatni 
części obrazkowej zawiera dwa wizerunki z dwóch

stron widzianego pomnika Mickiewicza w Krakowie. 
Gorzkie słowa prawdy pod adresem komitetu budo­
wy pomnika wypowiada z tego powodu Józef Kenig. 
„Cmentarz ,/ górach" Wojoiecha Gersona i „Poseł 
nieszezęścia" Mautegazzy wypadły w reprodukcyi 
bardzo ładnie Wybornie naszkicował „Kon ert Za­
rzyckiego na nauczycielki" dzielny rysownik A. Ka 
mieński. Por-rety pp. Kronenberga, Śpiessa, Meyera, 
Temlera i inne illustrują ■ hwilę bieżącą. Rozpoczy­
na zaś numer reprodukeya rzeźby Brodzkiego „Amor". 
W częśoi literackiej zwracają uwagę sonety Tetma­
jera. Z powodu wystawy secesyonistów w Wiedniu 
pisze artykuł Konopnicka; dalszy cąg  powieści Ro­
dziewiczówny i artykułu Matuszewskiego; sprawo 
zdanie z „Ciepłej wdówki" przez Lubawskiego; kwe- 
st/onaryusz o „Niższości kobiety"; kronika powsze­
chna i reoenzye z nowych książek wypełniają naj­
świeższy numer pisma, utrzymywanego zawsze na 

yżynaoh zadania w warunkach, na jakie zezwala 
opiekuó»za cenzura.

— Ni*. 6 „Przeglądu Wszechpolskiego*, organu 
polskiego Toto. handlowo geograficznego, zawiera treść 
uastępniącą: Od Administraoyi. Op!eka nad wychodź 
twem Jedność narodowa. Pclskia kolonie w Śtanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki i ich krótkie dzieje, 
napisał H N. Korespondenoye: Z Kuritiby, napisał 
X. Z Savannah. napi lał E. J. Okarma Henryk Ra- 
łusowski. Dział literacki: Z poezyi polsko amery­
kańskiej. Polak angielskim powicAcio-pisarzem Zapi­
ski literacKie. napisał M Dział ekonomiczny: Obli­
czenia statystyczne. Długi i procenta Stanów Zjedn. 
półu. Ameryki. Reemigraoya Dział informacyjny: 
W sprawie emigraoyi Indu do Brazylii. Wystawy w 
r. 1895. Główne organizacje polrkie w półn. Ame­
ryce. Kronika życia polskiego. Nekrologia. Sprawy 
polskiego Tow. handlowo-geografioznego. Odpowiedzi 
od Redakcyi. Ogłoszenia.

to zwiększa znacznie produktywność t. j. 
ność pracy maszyny do szycia.

Zjazd przemysłowców w Poznaniu odbędzie 
aię tego roku w lipcu podczas wystawy. Zawią­
zał się już komitet zjazdu.

Mamy nadzieję, ie  przemysłowcy nasi wezmą 
iczny u ział w tym zjeździe.

Produkcya buraków. Angielski Board of Tra- 
de Journal podaje produkcyę ogólną buraków 
cukrowych w Europie za rok 1893 i 1894 na 
3 894.303 ton czyli na 4,673,193.600 klgr. — 
Ilość ta rozkłada się jak następuje:

Niemcy 1,393.374 ton, Ausirya 841.809 ton, 
Rosya 660.000 ton Francya 579.111 ton, Bel­
gia 235.000 ton, Hulandya 75.000 ton, a reszta 
trajów razem 111.000 ton.

Na rok 1894 i 1895 ten sam dzienni* obli­
cza produkcyę na 4,675.000 ton

Spustrzoźenia meteorologiczna.
(pudłig obterwatorywm krakowskiego), 

Kraków, dnia 5 kwietnia.
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U w a g i :  Wcoorsj po południu chwilami deszcz 
wieczorem zadymka śniażna; dziś w nocy ebfity

Dział ekonomiczny.
Stypmdya dla rolników. Komitet gal. Towa­

rzystwa gospodarskiego ogłasza niniejszem kon­
kurs na scypendyum w kwocie 630 złr. w a. 
z fundaeyi L  p. Amelii hr. Stadnickiej i na sty- 
pendyum w kwocie 500 złr. w. a. z fundaeyi 
ś. p. Sfanisława hr. Danina Borkowskiego.

Ubiegać się o te stypendya mogą ukończeni 
uczniowie w y ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  
narodowości polskiej, którzy chcąc się poświęcić 
zawodowi nauczycielskiemu w szkołach rolni­
czych krajowych dla uzupełnienia swego wy 
kształcenie, pragnęliby odbywać praktykę gospo­
darską, lub dalsze studya za granicą w miej­
scach przez komitet wskazanych

Podatna należycie udokumentowane i zaopa­
trzone treściwem przedstawieniem poprzednich 
zajęć i odbytych studyów, jakoteż ^deklaracyę, że 
ubiegający się po roku na żądanie Wydziału kra­
jowego odbędzie praktykę nauczycielską przy je­
dnej ze szkół rolniczych krajowych — należy 
wnosić do dnia 1 czerwca D. r. wprost do ko 
mitetu Towarzystwa gospod. galic. we Lwowie, 
ulica Słowackiego nr. 8.

Towarzystwo producentów naftowych celem 
zapobieżenia spadkowi cen surowca i uchylenia 
zagranicznej konkurencyi zawiązuje się we Lwo­
wie. Wybrano już komitet, mający się zająć uło­
żeniem statutów.

Likwidacya gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego krak., dokonywana przez Bank krajowy, 
z każdym rokibm wykazuje rezultat korzystniej­
szy. W dniu 1 lipca 1889, to jest w czasie wpro­
wadzenia likwidacyi, było w obiegu 6 prc. za­
stawnych tegoż Towarzystwa w sumie 3,333.600 
złr., w dnia 1 b. m. wyj owmdział zarząd likwi­
dacyjny resztę listów w sumie 500.000 złr. — 
obecnie zatem nie ma więcej żadnych listów w 
obiegu.

Z uznaniem podnieść można, że likwidacya 
przeprowadzoną została w sposób w czasach dzi­
siejszych niepraktykowany, bo właściciele listów 
zastawnych otrzymali w zamian za te listy pełną 
kwotę, oraz 6 procent odsetko w w terminie płat­
ności.

Wiżnym wynalazkiem dla przemysłu szewskie 
go i krawieckiego jest nowo wynaleziona elek 
tryczna maszyna do szycia. Jest to przyrząd 
elektryczny do wprowadzenia w ruch maszyn do 
szycia wszystkich systemów. Wcale nieskompli­
kowany motor, przymocowany na dolnej części 
blatu uaszyny, mieści się w zairkniętem puaeł 
ku, a siłę swą przekazuje podczas ruchu za po 
moca rzemienia; prócz tego przy motorze jest 
regulator, normujący szybkość ruchu koła i rów- 
nom.eruie dzielący siłę. pochodzącą z motoru. — 
Regulator połączony jest z pedałem. Aparat 
elektryczny lietylko uwalnia szyjącego od cią­
głego naciskania pedału, czynności — jak wia> 
domo — bardzo szkodliwej dla zdrowia, ale nad

rydat-

Bochnia, 4 kwietnia. Na dzisiejszym targu noto­
wano. Za 100 kilo netto: Pszenica 8-— . Żyto 
6 80. Jęczmień 6‘50. Owies 6'30. Groch 8-—. 
Fasola l l -—. Tatarka — •— . Proso — —. Koni­
czyna 55 — Siano z ląk 2-—. Siano z koniczy­
ny 3-—. Słoma 21—. Kartofle za hektolitr 140 .

S p ę d z o n o  575 sztuk bydła, 982 koni, 1103 
świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi bydła 
20-—, nierogacizny 3 1 —, konie za sztukę od 
20 — do 300 — .

U w a g a .  Następny jarmark 18 kwietnia.

Bruksela, 5 kwietnia. W kilku kopalniach wę­
gla w S e r a i n g  i F l e m a l l e  rozpoczęły się 
cezrobocia. Do zaburzeń nie przyszło.

Bruksela, 5 kwietnia. Izba przyjęła wszystkie 
artykuły ustawy o wyborach w gminach miej­
skich w brzmieniu rządowem.

Haga , 5 kwietnia. Izba niższa przyjęła jedno­
głośnie ugodę i  Portugalią co do prowizoryczne­
go uregulowania wzajemnych stosunków handlo­
wych.

Przyjęto również 69 głosami przeciw 5 projekt 
do ustawy, na mocy której cło wywozowe na cu- 
tier wschodnio-indyjski od 1 czerwca ma być na 

rok prowizorycznie zniesione.
Sofia, 5 kwietnia. Wczoraj rozpoczął się przed 

trybunałem apelacyjnym proces byłego prefekta 
joiicyi Ł u k a n o w a .  Obronę prowadzi czterech 
idwokatów, w liczbie których znajduje się także 
ryły minister G r e k ó w .

Oskarżenie przeciwko Łukanowowi wytoczonem 
zostało na podstawie zeznań Ł u k a s z a  I w a n o ­
wa ,  który w roku 1894 skazany był za udział 
w spisku na życie księcia Ferdynanda, a później 
został ułaskawiony. Oskarża on Łukanowa o to, 
że podczas ś^dztwa źle się z nim obchodził i 
srodze go znieważył.

Massawa, 5 kwietnia. Generał B a r a t i e r i  
przybył w powrocie z A d i g r a t u  do A d u i ,  
gdzie duchowieństwo i ludność złożyła mu hoł­
dy. Baratieri zamierza z d o w u  opuścić Aduę.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy B iura  Korrspon lencyjnego.)

Wiedeń, 5 kwietnia. N a wczurajszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j  wniósł minister obrony 
krajowej nowelę do u s t a w y  k w a t e r u n k o ­
w e j  z 11 lipca 1879 r . , — zaś minister handlu 
wniósł projekt ustawy co do kolei lokalnych, 
które w r. 1895 mają być zbudowane.

Wiedeń, 5 kwietnia. Kardynał S c h o e n b o r n  
był na prywatnej audyencyi u cesarza dzisiaj 
o godzinie 11 przed południem.

Minister spraw wewnętrznych mianował rewi­
denta rachunkowego Józefa M n c h l e r a  radcą 
rachunkowym przy namiestnictwie we Lwowie.

Praga, 5 kwietnia. Profesor fizjologu w uni­
wersytecie czesKim, Włodzimierz T o m s a ,  umarł 
nagle.

Zmarły był przedtem profesorem w uniwersy­
tecie charkowskim.

Drachenburg, 5 kwietnia. Góra, która wczoraj 
się osunęła we wsi Hoerberg, zasypała posiadło­
ści włościańskie i 24 morgi łąk. Władze wyde­
legowały natychmiast na miejsce katastrofy naj­
bliższą ochotniczą straż ogmową żandarmoryę i 
inżynierów celem akcyi ratunkowej. Pomoc woj­
skowa także niebawem nadeidzie na miejsce ka­
tastrofy.

Budapeszt, 5 kwietnia. Sprawozdanie z targu 
zbożowego z 1 kwietnia br., konstatuje przeszko­
dy w pracach rolniczych przez deszcze i dłngą 
zimę, skutkiem czego zasiewy wiosenne będą zmnie'- 
szone a  zasiewy jesienne będą uszkodzone. Naj­
więcej szkody poniosą zasiewy żyta, jęczmi-nia i 
rzepeku, nam niej pszenicy. Zewsząd dochodzą 
skargi na D a r d z o  dotkliwy brak paszy.

Budapeszt, 5 kwietnia. Rzeki M a r o s z i 
G o e r g e l y  zalały okolice miasta, w kilku miej- 
icach woda przerwała wał kolejowy. Dolna część 
miasta Marosz Yasarhely zalana. Z powodu pod­
noszenia się wody w kanale Begi obawiają się 
wylewu. Mała Cisa przerwała wały pod Nyiregy 
Haza i zalała 20 tysięcy morgow pola

Berlin, 5 kwietnia. Izba poselska sejmu pru­
skiego załatwiła na wczorajszym posiedzeniu kil­
ka drobniejszych spraw, poczem odroczyła się do 
23 kwietnia.

Izba panów odroczyła się także na czas nieo­
kreślony.

Berlin, 5 kwietnia. Na nadzwyczajnem pełnem po­
siedzeniu niemieckiego wiecu handlowego przy 
jęto w sprawie walaty rezolucyę, w której wyra 
żono zaufanie do oświadczenia, jakie kanclerz ks. 
Hohenlohe złożył na posiedzeniu parlamentu 15 
lutego, że rząd nie ma na widoku żadnych roko­
wań, któreby przesądzały o zabadzie uregulowa 
nia niemieckiej waluty państwowej.

Berlin, 5 kwietnia Powstało tu stowarzyszenie 
dla popierania niemieckiej waluty złotej, ped pre- 
zydbncyą tajnego radcy komereyalnege F r e n -  
ze la. Do związku tego przyotąpiio 70 wybitnych 
przemysłowców i kupców ze wszystkich części 
Niemiec. Na razie objęli zarząd: S i e g l e  (z 
Stuttgartu), Ludwik B n m b e r g e r  i profesor 
H u b e r

Berlin, 5 kwietnia. Rada związkowa prze.aza 
ła projekt ustawy giełdowej — komisyi dla han 
dlu i komunikaeyi i komisyi sprawiedliwości.

Berlin, 5 kwietnia. Prywatnie donoszą z Fried 
richsruh, że przybył tam bułgarski prezydent mi­
nistrów S t o i ł o w i przyjęty został przez ks 
B smarka, któremu wręczył własnoręczne pismo 
gratulacyjne ks. Ferdynanda.

Monachium, 5 kwietnia. Keuesi. Nachr. dono 
szą i  Traunsteinu, iż pod Traunsteinem nastąpi 
ło znaczne osunięcie się wału kolejowego, skut­
kiem czego ruch towarowy został wstrzymany, 
osobowy zaś w części ograniczony. Pociągi pospie­
szne idą przez Simbaeh. Reperacya toru potrwa 
kilka dni.

Bem, 5 kwietnia Rada narodowa uchwaliła 75 
glosami przeciw 54 przystąpić do obrad nac 
przedłożeniem Rady związkowej w sprawie Ban­
ku związkowego. Dyskusyę nad pojedynczemi ar 
tykułami przedłożenia odroczono do sesyi czerw­
cowej.

Paryż, 5 kwietnia. Senat nchwalił budżet mi­
nisterstwa oświaty, handlu i wyznań, o d r z u c i '  
wszelkie, uchwalone przez Izbę podwyższenia 
Duażetu, skutkiem czego zwrócić się go musi 
Izbie.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani-

rzystmejszemi warunkami,

KANTOR WYMTANY w Krakowie, Rynek
1 V "  ,W  1  J*L L iiJN  1  GlÓWIiy L . 3 0 . Zlecenia
Flln C- k- “P^yw- Z p r o * i n c v i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, bez
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

czne i monety, kupuje _ _  . . . .
i sprzedaje p0d najko- Galie. Banku Hipotecznego

Kursa telegr. na giuldzie wlsdulisklaj i barllńsklaj,

Wiedeń, dnia 5 kwietnia 1895.

Kurs w wal. 
austr

złr. I et.

101
101
123
101
123

99
1079

412
122

59
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9
46

5

65
70
55
50
75
35

35
20

721/,
94

10
74

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryncka renta złota . . .
4%  austryacka renta (marcowa) .
4°/0 węgierska renta złota . . .
4%  węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn .............................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek .......................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty włoskie . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ......................

Wiedeń, 5 kwietnia. R u b l e  130 75. Cena nafty
16------------ -— Spirytus gotowy 15 70. — Żyto na
wiosnę 0‘00. Pszenica na wiosnę 7-06 do 
0-00 Owies na wiosnę 6 72—0-00.

Wiedeń, 5 kwietnia. 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97-75; 4%  oblig. poż. .kraj. z 1893: 98-15; 4°/p 
galic. fund. propin. 98-— ; 4 1/ ,0/,, lis t banku kia 
101-— ; 5%-owe oblig! banku krajowego 102-— ; 
4%  lis t  kred. ziemsk. 56 let. 98-— ; Akcye Karola 
Ludwika 222 75; Akcye kolei lwowsko-czerń. 
333-— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 152 — ; lo­
sy ł  1860 na 500 złr —  159-— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 164 50; losy z 1864 za 100 
zft. - -  197-5 0 ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 403-50; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 462-— ; Landerbank na 200 złr. — 
286 50; akcye austro-węg. bbdku na 600 «łr. 
1082 —

Berlin, 5 kwietnia. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 248 30 mik. Węgierskie kre­
dyty —•— mrk. Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 100-40 mrk. W ę­
gierska złoU- renta 103-25 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98-30 mkr. Austryackie banknoty 167-25 
mrk. Akcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej 163-50
mrk. R u b l e  219 50 mrk. 5°/0 listy 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4%  1 
Królestwa Polskiego 67-75 mrk.

zastawne 
sty likw.

Odpowiedzialny BfcdRktor:; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

W ydawca: I> r , J L e s t a t r  B o r o ń s l z i .

Rubryka „Nadesłane44 nie pochodzi od Redak­
cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

TEATR MIEJSKI w KRAKOWIE

W sobotę dnia 6 kwietnia 
N o w o ś ć .

K o le ja r z e
Komedya w 4 aktach 

przez pp. Michalskiego i Łapińskiego.

Początek o g. 7, koniec o g. 10 wieczór
kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 

do 8 wieczorem.

Zamieszczając w ogłoszeniach dziennika ins< 
rat P. Aleksandra S e i d 1 a Fabryki wyrobó 
mięsnych ul. Mikołajska L 12 w Krakowie, w; 
rażam publicznie uznanie tej fabryce za doskc 
nałe wyroby i polecam ją wszystkim, która 
chcą po przystępnej cenie dostać wybornych w; 
robów. Kto raz spróbuje, już stale tam kupowi 
będzie. 683 6 8

Jeden et stałych odbiorców.

Przy | rach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej14.

Dom bankowy i kantor wymiany JAK08A HOGHSTIMA S ** ‘ spra9da-6 **d “ iko” yrtMle,“y,“1 k r a j o w e  4 « akcye,

K r a k #  w 8 S j n e k  g l i w n j r »  U a l n  A * V i

JL W K — ■ W-----------ff W   m w l JL v l
zastawne, lesy, minety; wymienia wuzelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia x p. owineyi

uakuteomia odwrotną pooitą boi Kosonia prowisyi.
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Zarząd ogrodu
n a p rz e c iw  c m e n ta r z a  k r a k o w s k ie ­

go. ubiera

graby najstos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępne. 804 1 16 

Z a r z a d  o g ro d ó w  w O lszy  p. K raków ., 
E l .  t 7 U a ń a k l .

Wystało I naturalne

wina węgierskie
Zieleniak garniec lub ó 1/* ńut. złr. 2.—
Samorodne „ „ „ „ ,  2.50
Hegelayskie „ „ „ 3.—
Tokayskie „ , 5 szamp. „ 4.—
Szegrarder czerwone 1 litr „ — .50
Erlauer , 1 „ „ — .60

utrzymuje stale na składzie 
T T A T P - n T . I T .  W I H T

A ntoniego S u sk iego

wr»z z prawem wyszynku gorących napojów.

w parka Stryjskim (Kilińskiego) we Lwowie
jest na k ilk a  la t  do w yd zierżaw ien ia . sce i 

Bliższych informacyj udzieli Zarząd browaru w Krasiczynie.

w K r a k o w ie . 850 1 6

W y d zia ł 831 2 3I
Towarzystwa lamaceclyeznep „M as"

w HLralŁOWle
uprasza wszystkich PP. Kolegów będą­
cych Członkami Towarzystwa o łaska­
we nadesłanie dokładnych swych ] 
adresów lub zmian takowych pod 
adresem Hago Muthsam, Mg. farm , 
Kraków, apteka A. Siedleckie­
go , celem uniknięcia niedokładności 
przy rozsyłaniu sprawozdania rocznego.

Do nabycia w każde) księgarni ^

St Kożniao. Rzecz o mii 1i
Tom I. broszur, złr. 

» -ii- rt
,  H I .  ,

Gałę dzieło

w oprawie

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Każda próba pociąga stale kupno!
WŁADYSŁAW GONET

w Korczynie
poleca medalem zasługi odznaczone na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakości, a to : 

P łó t n a  bardzo trwałe, apretowane i 
nicaoretowane, w wielkim wyborze, od gru-1 
byeh do najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, 

kalesony itp 693 7 30 | 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, Obrusy i Serwety, Płótna półbie-1 
lone itp. wyroby p o  < e n a r h  b a r -  [ 

d zo  n is k ic h .
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy-1 

syła się darmo i opłatnie. Za dobroć w, 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 
odm ienia się lub zwraca nalożytość.

Od roku I SiiH  jest w użyciu z najlepszym skutk:em

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-W ęgrze 
lecz także w N iem czech, F ra n c y i , Rosyi, państwach ba łkańsk ich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o ro b o m  s k ó rn y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego m ydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  sm olA trcow e zawiera 40%  sm o ło w c a  d rz e w n e g o  i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu Celem 
o c h r o n ie n ia  się przed f a łs z o w a n ia m i,  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y d ła  sm o ło w co w eg o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W u p o rc z y w y c h  c ie r p ie n ia c h  s k ó rn y c h  zamiast m ydła smo­
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako  łagodniejsze m y d ło  sm o ło w co w e  do usunięcia wszelkich AIECTZYS FOńCI

I C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y- 
| c la  i k ą p ie l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt z opisem użycia.

Z inny :h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne1; zasługujące na u w ag ę : B y d ło  
b en z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m y d ło  b o ra k s o w e  przeciw wypryskom ; m y d ło  
k a rb o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
ic li tl iy o lo w e  na czerwoność twarzy ; B e r g e r a  ig liw io w e  m y d ło  d o  k ą p ie l i

II ig liw io w e  m y d ło  to a le to w e : B e r g e r a  m y d ło  d l a  m a ły c h  d z ie c i  .3 5  cnt.); 
m y d ło  p ie g o w e  bardzo skuteezne ; m y d ło  ta n n in o w e  crzeeiw  poceniu nóg i wypa-

I daniu włosów ; m y d ło  d o  zęb ó w , najlepszy środek czyszczenia zębów W zględem wszystkich 
ln y  eh m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł 

B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hall & Gomp. w Opawie,

o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o ro w y m  n a  m ię d z y n a ro d o w e j  w y s taw ie  
f a rm a c e u ty c z n e j  w W ie d n iu  18*>3 r o k u .

S k ła d y  w Krakowie maja pp. aptekarze; W. Redyk. A. R eiter. J . Lesikow ski, F . Gra- 
T ew sk i, E. H eller, R osenberg , K. W iszniew ski, G. O tow ski, J . T rau czy ń sk i, R. W ilczyński, 
w Wieliczce B. M iezyńsk i; w Bochni M Gatty ; w Tarnowie J . Sokalski, L F ra u e n g la s ; w Rze- 

| szowie A. K a rp iń sk i; w Nowym Sączu R. Jakubow ski, W., F ilip e k ; w Starym Sączu Fiałkow ski 
w Chrzanowie F. W ło c k i; w Oświęcimie A. Polaczek ; w Żywcu D. Matula, L. Giaff w Sędzi, 
szowie J. Jaśkiewicz : w Jaśle R. P a lch , w Wadowicach J. M acudzińsk i; dalej we wszystkich 
aptekach galicyjskich. 721 3 24

# # # # # # # # # # ! # # # # # # # # ! # # # # # # # # # #  
#  Xx  C. k. austryackie koleje państwowe. x

“ l  
#  
X

L. 8735.

Róże!
Thea, Noiset, Bourbon, Remontant,

silnie rozwiniętemi koronami. 2-letniego uszla­
chetnienia niepospolitych drzewek, przecudnie 

kwitnące i pachnące gatunki ;
niskich 10 sztuk z łr. 2.50. 100 sztuk złr. 20
średnich 10 „ .. 5. — , 100 „ „ 40
wysokich 10 .. 7 .—. 100 „ „ 65
zaś uszlachetnienia z tegorocznej zimy pochodzą­
ce o 25%  taniej sprzedaje — wysyłając cenniki 

za darmo 678 3 6

F R. S P O R A
wywozowy zakład ogrodniczy i h&dowca ró

w Klatowie (Klattau, Czechy).

Im  wiosennego
poleca

Z arząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

O w ies e i s e n b e r s k i  (E isenberger Hater) 
późny, bardzo płonny . . .  po 8 z ł r .

1 hektolitr waży 51 kg 
O w ies r y c h l ik ,  z mieszanki jęczm ienia w y-|

c ią g n ię ty ........................................ po 8  z łr .
1 hektolitr waży 53 kg.

O w ies n n b i j s k i  ,  chorągiewkowy, średnio 
wczesny, dający 1400 kg. z morgi, o bar-1 
dzo bogatej wydajności słomy po 9  z ł r .

Ceny rozumie1 się za 100 k g . n e tto - bez 
w orka, lo c o  s ta c y a  O św ięc im . W orki 
liczy się po cenie ieh koszul. 816 3 6

JNT e l  ś w i ę t a !
PIEKARNIA POLSKA!# Uwzględniony kandydat otrzyma jako asjjitantjC

L60na Schleichkorna H  na urzędnika miesięczne adjutum w wysokości 50 złr. #  
u l l o a  x>ł-ta.®a, l .  1 5 , ^  Nominacya na urzędnika nastąpi po złożeniu
urządzona według najnowszych ulepszeń, wypie- przepisanych egzaminów służbowych z roczna płaca M
ka kilka razy dziennie r ó ż n o ro d n e  p i e -  ° \- r  * *

czy w o , używając- jak najlepszej mąki. o0u złr. i kwaterowem, wynuszącem np. w K ra- f l
N ow ość! C h l e b  p © l s k i .  |J t kowje

*
X  50

Do racyonainego czyszczenia ust i zębów

Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878.

N ajsil. środek antyseptyezny ; niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku 
| ) | > g  O  M  E T o h o p a  Pri''yll0e7neK0 lekarza ś. p. Jego Ces. Mości 
U l  d .  U .  ITI. r  d l K  I a  M aksymiliana I. itd. 252 5 12
G łó w n e  m ie js c e  w y s y łe k :  W ic u ,  I . ,  B a n e r n m a r k t ,  3.

Składy V'e wszystkich aj)tekach, drogueryaeh i perfumeryach.
Można tam dostać; C. i k. uprz. spec. mydeka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

© G O G G O G G G O IG O O O G G O G IG G G O O G G G G O

Fabryka cukrów A. Nowińskiego
poleca

B A R A N K I
5 centów do 1 złr., od 5 cent., wszelkie o
CUltry, Kwiaty po najniższych cenach.

N a jw ięk szy  w ybór. 847 2 6
XJ1. OraoKa, Ii. 5, w Krakowie. Q

K o n c y p i e n t a
poszukuje 3 3 7 2 3

aflw ołat Dr. D oflaczek
w  M i ls k u .

!Kto pieniędzy nie chce wrzucić w błoto!
Kto chce przyjść do posiadania tanlegi I dobrego

kołowca Pneumatic

Skład bicyklów i maszyn do szycia 
Budapeszt, Theresienring 18.

niech czemprędzej, po przesłaniu 10 centów 
w znaczkach bstow ych, każe sobie przysłać 
nasz nowo ilustrowany cennik, z roku 1895. 
Wskutpk wielkich układów z fabrykami an- 
gielskiemi, niemleckieml i wiedeń- 

skleml dostarczamy 749 3 4isoł owe ów
po niebywale niskich cenach osobom 
rzetelnym i t f y n ł o f p  P1-* otrzymaniu od- 
także na W y p l C i U J  powiedniej upłaty.

Szczególniej zwracamy uwagę P. T. Czytel­
ników na nasze e r  ko łowcę Chicago. -

Perl & Ldwinger.

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w ie ik f  w ybór k ap elu szy
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na  składzie znaczny wybór 
k w ia tó w , w s tą ż e k  i innych artykułów  w 
zakres m odniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych |*o c e n a c n  n a d e r  

p rz y s tę p n y c h . 634 11 25

Apteka Skakalskiego w Podgórzu
poszukuje 742 4 4

m agistra  farmacyL

Konkurs.
Celem obsadzenia m lC J S C  t e c h n l - l f

czy eh urzędników w dziale ma-
g s z y n o w y  111 w okręgu podpisanej c. k. D y-Jf 
#  rekcyi ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs. X  
j |  Kandydaci winni wykazać:
K  1. że są poddanymi austryackimi;
X  2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie prze- X

kroczyli wieku lat 35; jg
3. że są ukończonymi technikami, a miano w i - | f

cie, ze ukończyli wydział budowy maszyn, i źe
^posiadają przepisane 2 egzamina państwowe

mo/.na na-1 
780 3 10 [

C h le b  ż y tn i  i p s z e n ic z n y
bywać we wszystkich handlach.

Th. KRETSCHMER
J  Kraków, Rynek główny, L. 10,
a  poleca
9 świeżo nadeszh wszelkie towary 

korzenna i kolonialna, her­
batę chińską i rosyjską , wódki, 
koniaki,  prawdz. rum Jantai- 

ca w oryginalnych flaszkach.
B r y n d z ę  l l p t a w a k ą

N  oraz 762 3 10
| wyborowa iliwki i powidła.

240 złr. rocznie.
Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 

_ ct., należy przy dołączeniu dokumentów, w y k a -#  
S  żujących warunki powyższe pod 1, 2, 3, wnosić d o ^  
X  podpisanej c. k. Dy rekcyi ruchu w terminie d O X
*15  kwietnia 1805. H!!8
g  0. k. Oyrekcya ruchu w Krakowie, g
xxxxxxxxxx\xxxxxxxx xxxxxn

W Dołuszycach p. Bochnia
do sprzedania na nasienie 

Owies Syberyjski . po złr. 81-  
Groeh polny biały . „ ,  8-— 
W yka czarna 6 50
B o b i k ......................................, „ 6-50

za 100 klg.
Wszystko cena bez worków loco 

stacya Bochnia. 789 3 3

Ziółka piersiowe
J>ra S eeb o rg era .

Jedyny środek przeuiw u p o rc z y w y m  k a ­
ta ro m  , k a s z lo m  , c h r y p c e , ra f ie -  
g m ie n iu  itp. 121 68 0

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głow ą“ A r­

n o ld a  R e i f e r a  w K r a k o w ie .

SKŁAD NASION i HERBATY
T. LE3-VL I E C K I E J

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10, naprzeciw Grand-Hotelu,
poleca, jak corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lucernę oryginalną fran­
cuską, Koniczyny: czerwoną, białą i szwedzką, Esparcetę, Seradellę, 
Baraki gatunków najpowszechniej uprawianych, Koński ząb oryginalny 
amerykański, nasiona wszelkich Iraw, oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się skład W in  francuskich znanej firmy pp. 
Schroder A de Constans (dawniej Ś. Thadee w B ordeaux); Koniaki ory­
ginalne kuracyjne, w cenie 3 złr. i 4 złr. za butelkę — oraz Herbatę w wy­
borowych gatunkach po złr. 2-30, 2 80, 3 30, 3 80, Pecco 5 złr., Okruchy 

. P70 za pół kilograma. 747 4 5
Ceny umiarkowane, loco Kraków. Cennik na żądanie wysyła się opłatnie.

Kraków Zakład artyslyczno-ślusarski oajwore 
JÓZEFA GÓRECKIEGO

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornamentalnych, stylowych, 

kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 6 56

FABRYKA

wyrobów masarskich i wędlin
nn apoao o warazawakl

A L E K S A N D R A  S E I D L A
K r a k ó t i , u l. M ik o ła jsk a , L . 12,

poleca na nadchodzące święta 'Wielkanocne wszelkie swojskie wy­
roby w zakres masarstwa wchodzące, jako t o : wielki wybur znanych 

z dobroci, nieulegających zepsuciu
ś w i e ż y c h  s z y n e k

kiełbasy, głowizny, salcesony, kabanosy, kiszki pa­
sztetowe, oznry wędzone i gotowane i t, p., wszystko 

świeże, najsmaczniej wykonane. 683 8 10

Smalcn przedniego i Słoniny wielki wybór.
Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje. — Geny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się najakuralniej według zlecenia.

WIATA WĘGIERSKIE.
H c g y a lą js k ic  o b y w a t e l s k i e ................................ 4 litry  lub 6 butelek złr. 3. -

„  p a ń s k i e .............................................. 4  „ „ 6  „ „ 3*50
p i  im a  p a ń s k i e ................................ 4  „ „ 6  3*30

„  s a m o ro d n e  s z la c h e c k ie  s ta r s z e  4  „ „ «  „ 3*
T o k a j s k l e ......................................................................... 4 „ „ 6  „ „ 4*
S z e g s z a rd e r  c z e rw o n e  ............................4 „ „ 6  ' f  " 3*
E r l a n e r ..............................................................................4  „ „ 6  „ 3 .50

D C " W ie lk i  w y b u r w s z e lk ic h  w in  w ę g ie r s k ic h .  "R R  826 3 6 
w  o r y g ln a ln j r o h  b e o z k a o h  z n  u c z u t e  t a u le j .

Hanrycy Weindling:
Krakdw, ulica Floryańska, L. 41, w domu mistrza Matejki.

„Kaufe bnlm Schmied und nicht beim Scnmie-
del!“ mówi stare niem ieckie przysłowie. 

Mogę to śmiało stosować do mego zakładu, 
albowiem tylko tak wielki in te re s , jak  mój, 
kupując za gotówkę olbrzymią ilość towaru, 
ma małe koszta, na  czem w końcu kupujący 

dobrze wychodzi.
Tudne próbki prywatnym darmo I upłatnie. 
Albumy z obfitą ilością próbek , jakich dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wg o Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
taKże dia weteranów, straży ogniowej, gimna­
styków, służby; obicia na bilardy, stoły do 
gry, ob:cia powozów. — Bardzo wielki skład 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- 
donów dla mężczyzn i kobiet po oryginalnych 
cenach fabrycznych , jakich me może podać 

20 razy większa konkureneya.
, Bardzo w.elki wybór tylko wybornych, trwa- 
j łych  nuklen damskich w najmodniejszych ko- 
i lorach. Materye do prania, pledy od 4—14 
złr., dalej także d o d & tk i, (jak podszewka 

do rękawów, guziki, ig ły, mci itp . itp.) 
Mające wartość, dobre, trwate, czysto 

,/wełniane towary, a nie liche szmaty, które 
?{i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, 

poleca 481 14 24

Jan Stikarofsky9
B E R N O

N a jw ię k sz y  s k ł a d  s u k n a  f a b r y ­
cz n e g o  wartości V, m il io n a  z ł r .

im- Przesyłka tylko za zaliczką, -m 
n<tłr7P7onip! n a tręci p °d
U o ll  ł u ł CIIIC ■ oszukańczą nazwą „Towar 
Stikarof8ky’ego“ sprzedawać, swój lichy to- 
w^r Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. T. Klienteli, oświadczam, że pod żadnym 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze­
daję towaru.

D o wynajęcia
każdego czasu 

przy ul. Kanoniczej, L. 16,
n a  p a r t e r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
n a  I  p ię t r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
n a  I I  p i ę t r z e : 8 po k o i, przedpokój i ku­
chnia , tudziez 5 p o k o i, przedpokój i kuchnia.

W  k a ż d e j  k n e h u i  I  i  I I  p i ę t r a  
w o d o c iąg . 706 5 0

Bliższej wiadomości u d z ie li : A u g u s t K a ­
c z y ń s k i, B o m  b a n k o w y , R y n e k  g ł., 
l i n i a  A—B , E . 43 .

Mydło glicerynows-benzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę, Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W iśn ie w sk ie g o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 144 36 0

l a  ś w i ę t a !
Zamówienia na CićlStćl, Wę­
dliny, jakoteź na „komple­
tne święcone** od 12 aż do

lu o  złr. przyjmuje

Zarząd dworu P u lia ły c z e
p. Sądowa Wisznia. 750 5 6

Największy skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Singer’a

Józefa Iwanickiego
n a s tę p c y

w Krakowie
Rynek gł., L. 25.

201    212  0
Na wypłaty maszyny 
u i 28 złr. i wyżej.— 
Gotówką IO°/0 łaniej.

Drzewka owocowe
wysokopienne, z k o ronam i: jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy włoskie, ture­
ckie, derenie, norwy 1 sztuka 50 c t , rajskie 
jabłka, węgierki bardzo p iękne, agrest nowy b 
wielki, róże cukrowe, róże sybirskie do smaże­
n ia  1 sztuka 60 c t , agrest, porzeczki wysoko- 
p itnne  1 sztuka 75 ct., krzewiaste agrest, porze­
czki białe, czerwone, czarne, maliny żółte i sztu­
ka 20 ct., maliny czerwone 12 sztuk 1 złr. tru­
skawki 100 sztuk 3 złr., poziomki 100 sztuk 2 złr. 
K rz e w y  o z d o b n e  : cyprysy bardzo piękne 
(szpilkowe) 1 sztuka 1 złr. i wyżej, głogi z peł­
nym kwiatem 1 sztuka 75 ct., Uijby 1 sztuka 75 
et., lipy, jawory 1 sztuka 60 ct., róże wysoko­
pienne, brzoskwinie, morele, k rjt wy na żywo­
płoty itp/ wysyła za zaliczką E . E k la ń n k i .  
Z a r z ą d  o g ro d ó w  w ó ls z y  ostatnia po­

czta K ra k ó w . 596 5 6

L e ś n i k
kaw aler, 26 lat m ający, z niższym egzaminem 
rządowym, z 4 ‘/s letnią praktyką, pragnie zmie­

nić posadę od 1  k w i e t n i a  b .  r .  
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje : „ W i n i a r ­

s k i ” ,  l e & n i k ,  Y a d w o l i c a .  p. K a ł a -  
h a r ó w k a .  813 2 2

Staruszka
lat 76, słaba i zostająca w nędzy, niemająca 
żadnej rodziny, ani środków do utrzym ania, prosi 

o jakakolw iek pomoc.
E u g ie n ia  G ir e k .  

Kraków, ulica Wiślna , L. 4, I piętro, oficyna, 
mieszkania Nr. 8. 739 2 3

Zdolny
■

1
z chlubn. świadectwami, który pracował 
jako samoistny administrator fabryki, 
poszukuje odpowiedniej posady.

Adres: Właściciel domu, Kraków, ul. 
Łobzowska, L. 2. 7 5 3  3 3

Drugie piętro
składające się z 5— 6 pokoi, przed­
pokoju i kuchni, p r&y u lic y  
G rod zk iej, Ii. 80 , naprzeciw 
kościoła św. Idziego, od  1 lip c a  

do w yn ajęc ia , s u  2 3

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, ni. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

oedenburgskie wina
> białe po 50, 65, 75 ct. i 1 z łr. burelka 

czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 
W  w b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n ie j .  OS

Zaraz do wynajęcia
najpiękniejszy w Krakowie

Lokal na Cukiernie
<

wraz s ogrodem frontowym i osobną 
salą b ilardow ą, w najprzedniejszem 
miejscu miasta, przy plantacyaeh, gdzie 

dziś cukiernia p. RoszkowsKiego. 
Wiadomość u właściciela aolnu, Plac 

Szczepański, L. 3. 822 4 4

Na sprzedaż
razem lub pojedyńczo wszystkie czę­
ści sk tadowo przed 4 laty nowo u- 

rządzonej gorzelni rolniczej.
Bliższej wiadomości udzieli H. H. 

poste restante Pilzno. 5 9 0  5 26

Praktykant
potrzebny jest do h a n d ln  A . 
Su tfk iego . w Krakowie, ulica 

Grodzka. sis 3 3

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię 
sny eh i ciast, wysyła v 5 k g . b e c z u łk a c h  
opłatnie za zaliczką po 3 z ł r .  30  c n t .  do 

każdej stacyi pocztowej 532 30 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Yillach, Karyntya).

■Wyborne

wędliny, bulioniciasta domowe.
Szynki sposobem francuskim  85 ct., szynki 

westfalskie złr. ł.3 0 , polędwica w pęcherzach 
złr. 1 20, ozory wołowe 90 et., głowizna zwijana 
85 cent., salceson , kiełbasa , kiszka pasztetowa 
75 ct. Bulion z drobiu l sorta 6 złr., II sorta 
4 złr. sprzedaje 588 7 8

Z arząd dw oru  P u lia ty c z e
poczta Sądowa W isznia

Poszukuje się

pokoiku umeblowanego
a  ś ró d m ie ś c iu .  8 .0  3 5

Zgłoszenia pod N r.8 1 0  w Adm. ,,N .R eform y11.

Skład nasion
S. Mikuckiego

Kraków, Rynek, 34,
poleca 657 7 12

koński ząb „Yirginia**, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf- 
skich i Oberndorfskrch, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
C en n ik i n a  żą d a n ie  dar­

m o i  o p ła tn ie .
Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier a fabryki Braci Białkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewskl


